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Drugi odczyt: Marszałka J. Piłsudskiego

Akcja wileńska „zdradą narodową”.—Marszałkam
Piłsudskiego nazwano targowiczaninem. -
„Mój honor należał do Polski". - Grabski
próbował teroru
WARSZAWA, 26 sierpnia. (Pocztą). - Dziś tak, jak i wczo-

raj marszałek Piłsudski był przyjęty entuzjastycznie. Kiedy weho-
dził na trybunę, obrzucono go kwiatami, Po burzliwej owacji mar-
szałek Piłsudski mówił:

„Dziś zwracam się myślą do ostatniej próby tworzenia fakty-
cznego stanu posiadania w sprawie wileńskiej. Okollcznascl poprze-

dzające tę próbę były gtrz takie, że

sprawę wileńską z płaszczyzny rnntrzvgmęua na płaszczyznę de-
bat, ale w tym czasie szczęście mi się uśmiechnęło General Zeli-
gowski, którego charakteru byłem pewny i którego wybrałem do
tej roli, stworzył fakt dokonany. Nie będę opisywał perypetp wo-

jennych. Stwierdzam tylko, że koncepcja moja w tej sprawie była

przez generała" Żeligowskiego prawie sfotografowana. Fakt ten

spotkał się z oporem całego świata, z oporem niezwykle -silnym.

Atak przeciwko mnie i przeciwko generałowi Zeligowskiemu, był

niezwykle gwałtowny, W pracy nad odparciem tego ataku miałem

pomoc w przestraszonym rządzie, który tej niebezpiecznej sprawy

nie bronił Wpierwszych więc początkach cała sprawa spadła na

mnie. Miałem wówczas takie starcia, że dochodziło do groźby z

mojej strony, że wyjadę sam do Wilna.

„ZDRADA NARODOWA"

Wtedy właśnie zaczęły się plotki i oszczerstwa, których tłem

było, że w Belwederze mieści się zdrada narodowa. Przychodzili

do mnie różni panowie, którzy therdzllx, że opinja zieje grozą

przeuwko podobnym czynom. Widziałem ironiczne uśmiechy tych

panów, kiedy broniłem Żeligowskiego. Słyszałem twierdzenie, że

to jest sprzeczne z chęcią narodu polskiego. W pracy tej. robiono

mi przeszkody, ale dia kogo, cui bono, po co i na co?

W tym samym czasie zaczęła się kontrola w tej sprawie

przeciwko nam dokonywana przez różnych panów z zagranicy.

Jeden z nich np. mówił, że Polska przecież i tak uważa Wilno za

malice Na moje zdziwienie ów pan. pokazat-mi~dane, a miano-
wicie, ze jeden zmmlstrow, p. Mlchalskl. zabronił wywozu zboża

ę, więc to była ica". Pano-

wie, skutki kazde] takie; rzeczy są zawsze daleko idące.

WALKA 0 DWA POWIATY

Przechodzę do czasów, kiedy praca zaczęła się łatwiejsza, albo
wiem litwini robili jeszcze większe głupstwa niż my. Postanowiłem
stworzyć nowy atak, Gdy postanowiłem zwołać sejm wileński, ka-
załem przyśpieszyć działanie, aby nie stracić momentu i znów spo-
tkałem się z przeszkodami. Po pierwsze przyszły nieśmiałe prote-
sty świata, po drugie nadchodzić poczęły ostrzegawcze depesze na-
szych posłów zagranicznych, aby tego nie czynić. Znów znana szo-
pa narodowa. Zarządziłem, aby praca nad powołaniem sejmu wi-
leńskiego odbyła się zgodnie z traktatem i zobowiązaniami naszemi.
Ale od czego jest szopka narodowa aby tylko do zwołania sejmu
nie dopuścić. Walka ta jest mi bardzo pamiętną. Walka o dwa
powiaty, które chciałem przyłączyć do „zagranicy". Miałem śmie-
chu co niemiara. Ministrowie poprzestraszani przyszli do mnie, a-
bym wziął sprawę w swe ręce. Powiedziałem, że albo ja, albo zie-
mia lidzka i bracławska muszą być oddane Wilnu. Będą należały
do „obcego państwa".

Skończyło się wtedy zwycięstwem mojem, zwycięstwem w
Sejmie, Ta część Sejmu, kótra była przegłosowana, krzyczała wó-
wczas pod mojm adresem, że jestem zdrajcą, sprzedawczykiem i
targowiczaninem. Proszę Panów, sprawa wileńska w młodej pań-
stwowości polskiej odegrała bardzo ważną rolę. Była przezemnie
rzucona w walce z bolszewikami, jako wezwanie o posiadanie tych
ziem, do których Polska miała prawo mieć pretensje. A jednak
sprawa ta spotkała się z niebywałemi trudnościami, trudnościami
robionemi według „metody narodowe] Chciałbym się zapytpć

ecm bono te przeszkody czyniono. Każdy historyk niedalekiej

przyszłości nie będzie mógł przejść do porządku nad tem pytaniem,

CUI BONO

Będzie musiał szukać odpowiedzi, choć pierwsze kroki przejść
Polski związane są ze mną. Losy wyniosły mnie na szczny: Z pra-
cą moją związane są wszystkie fakty od początku przgśc. Dia-
czego ten człowiek spotyka się stale w swej pracy z jedną i tą
samą przeszkodą, przeszkodą klanistwa i oszczerstwa. Przy ana-
lizie tej sprawy kłamstwo i oszczerstwo może znaleźć odpowiedź
na pytanie cui bono.

W tem miejscu Marszałek Piłsudski cytuje szereg nazwisk
ludzi, którzy rzucili na niego oszczerstwa. W konkluzji pyta co
to za naród taki, który wybrał na Naczelnika Państwa, człowieka,
zwanego bandyta i omalnie złodziejem? - Głupota tego klamst-
wa i oszczerstwa! Dlatego tak mnie to przeraża, bo może ona
świadczyć o głupocie całego narodu. Cui bono to się robi. Prze-
cież są inne drogi walki sprzeciwu bez tak haniebnego procederu,
czyż to jest konieczność pracy w Polsce, czy inaczej walki w Pol.
sce załatwić nie można! Otóż właśnie w odpowiedzi stawiam trzy
hypotezy: Pierwsza hypoteza to nienawiść, która jedynie może
dawać produkty tego rodzaju, produkty sprzeczne z czcią. Niena-
wiść stanięcia komuś na drodze. Druga hypoteza to szantaż zmu›
szenia mnie do pracy przeciwko własnemu sumieniu. To próba za-
straszenia człowieka hałasem sprzeciwu narodu. Ale
no mnie i innemi środkami, widmem szubienice, widmem kul, i nigdy
żaden szantaż na mnie nie udał się, Trzecia hypoteza jest bardzo

'głęboka, sięgająca z dawien dawna w istotę naszego życia publi-
(Ciąg dalszy na ate. de}?
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88,000,000 MA-

REKNIENIECKICH

ZA DOLARA

RZĄD WYDAJE  ROZKAZ

KONFISKATY SZLACHET-

NYCH KRUSZCOW

W miejsce bezwartościowej

marki wpr

dzie nowa waluta

 

BERLIN, 12 września, - Zmia-
na w położeniu międzynarodo-
wem na korzyść Niemiec, jak rów
nież zapowiedź rządu przygoto-
wującego wprowadzenie nowej
waluty w Niemczech, nie wpły›
nęły na podniesienie wartości
marki, która spadła na giełdzie
berlmskxe] do 88,000,000 za do-
lara.

Dyklator finansowy ogłosił de-
kret, na mocy którego rząd nie-
miecki będzie konfiskował od ju-
tra 13go września wszystkie szla»
chetne kruszce, jak: złoto, sre-
bro, platynę w stanie surowym,
lub w. połowie przetworzonym,
albo mieszanym (w dawnych mo
nelach.) Przedmioty zrobione ze
szlachetnych kruszców będą. wol
ne od konfiskaty, ale muszą być
przedstawione do 21go września
do zarejestrowania.
Zdobyte w ten sposób złoto i

inne kruszce wraz z walutami za-
grani i posłuży za p
do wydania nowej waluty me-

mieckiej według ostatniej uchwa

ły rządu kanclerza Stresemanna,

który otrzymał dyktatorską wła-

dzę gospodarczą i finansową w

Niemczech,

Dotychczasowa marka nie bę-

dzie wycofana z obiegu, ale po-

zostanie obok nowej złotej wa-

luty drugą urzędową monetą o-

biegową. Wymiana nowej walu»

ty złotej na dotychczasowe marki

będzie zakazana. Obieg marek pa

pierowych będzie powoli ograni-

czońy, aż w końcu marka papie-

zostanie całkiem wycofdna

z obiegu.
+

LONDYN, 12 września. - Rząd

niemiecki wkrótce ma ogłosić de

kret, na mocy którego 30 procent

wartości akcji wszystkich niemie-

ckich przedsiębiorstw przemysło-

wych będzie użytych na spłace»

nie niemigckich odszkodowań.

Rosyjscy uchodzcy polityczni

będą deportowani do Rosji
 

SAN FRANCISCO, 12 września,

- Sędzia federalny Partridge od-

mówił dzisiaj politycznym u-

chodźcom z Władywostoku wy-

dania zakazu przeciw rozporzą-

dzeniu sekretarza pracy, mocą

którego uchodźcy" jako ›niepożą-

dani cudzoziemcy będą deporto-

wani z powrotem do Chin skąd

przybylł do, Stanów Zjednoczo-

nych, po długich wędrówkach po

oceanie Spokojnym i wyspach Fi

lipińskich.

GWALTOWNE ZABU-

RZENIA W DREZNIE

6 osób zabitych, a 10 rannych

przez policję

 

BERLIN, 11 września.

Sześć osób zostało zabitych a

dziesięć ciężko Tannych pod-

czas gwałtownych demonstracji

bezrohotnych które się następ-
nie zamieniły wogólne zaburze |
nia, gdy policja dała ognia dn'
demonstrantów na placu przed
ratuszem w Dreznie

 

  

Rene Hellist zortal odualeziony
przez rodziców po,11 latach. Chło-
piec ten został skradziony niemo-

więciem

HOJNY DAR AMERY-

KANINADLAJAPONII

$500,000 NAODBUDOWĘ

JAPONSKIEGO ZWIĄZKU

MŁODZIEŻY
-i-

CLEVELAND, 12 września, -
Wybitny filantrog S. P. Fenn,
czący lat 80 wręczył organizacji
Young Men Christian Association
500,000 dolarów tna odbudowę
gmachów |Zwigzl Chrześcijań-
skiej młodzieży w Tokio, znisz.
czonych przez trzęsienie ziemi,

Katastro kolelow w stanie

BOSTON,

   

11 września.
Maszynista i palacz pociągu
Fall River-Boston kolei New
York New Haven: Hartford «do-
znali prawd ie ciężkch o-
brażeń, gdy pociąg wykoleił się
w pobliżu stacji Readville. Trzy
kobiety pasażerki zostały odwie-
zione do szpitala dość ciężko
ranne, ale nie śmiertelne.
 

Tragiczne zabójstwo i samo-
bójstwo

SANTIAGO (Chile), 11. września.
- Louis Carrea-Romirez, demokraty-
czny poseł do kongresu republiki Chile
zastrzelił na miejscu senatora Zen›-
na Torrealba w przedsionku gmachu
parlamentu, a następnie natychmiast
popełnił samobójstwo przez zastrzele-
nie się. ,
Powodem tragicznego zabójstwa i

samobójstwa było nieporozumienie z
powodu: niesprawiedliwości rozdziału
nominacji na przyszłe wybory dokon-
gresu.

Śmierć ofiary nienawiści
sąsiedzkiej

GREENPORT, 11 września.
- Jan Slawonik, lat 8, z Peco
mc. L. I, który przed tygod-
niem został postrzelony przez
sąsiada Stepnowskiego za zry-
wanie winogron zmarł w szpi.
talu w Greenport, L. I. Step.
nowski twierdzi, że Slawonik i
jego kuzyn C. Kielowski, lat 15
kradli winogrona z jego ogrodu
i dla tego strzelał do nich. Je-
dna kula przeszła mniejszemu
chloped przez klatkę piersiową,
druga trafiła starszego chłopca
w rękę. Stepnowski został o-
skarżony pod zarzutem dokona»
nia zbrodni,

KONIA KUJĄ, ŻABA

NOGĘ NADSTAWIA

Papież ma dziękować St. Zj.

za pomoc udzieloną

Rosji i Japonji

RZYM, 11 września, - Papież
Pius XI ma przesłać narodowi ame-
rykańskiemu podziękowanie za pomoc
okazaną Rosji i Japonji w jej nie-
szczęściach narodowych. Papież jest w
szczególniejszy sposób wzruszony wiel

| kodmnoacu narodu amerykańskie
i głębokiem rozumieniem pawns:
Chrystusa, który nakazał swoim wy-
znawcom spieszyć z pomocą nieszczę«
dliwym.  

WŁOCHY MAJĄ

OGŁOSIC W SOBO-

TĘ ZABÓR FIUME

JAKO ZAKŁAD ZATRZY-
AJA WYSPE
KORFU

Mobilizacja wojsk włoskich
nad granicą portu

Fiume

 

 
PARYŻ, 12 września, - , We-

dług wiadomości otrzymanych z
wiarygodnych źródeł, .premjer
Mussolini ma w sobotę ogłosić
przyłączenie do Włoch portu Fiu
me. Mussolini odmówił wszelkie
go pośrednictwa wsporze włosko
serbskim oświadczając, że niepo-
rozumienie to musi być załatwio-
ne pomiędzy samą Jugosławją i
Włochami i wtymcelu zarządził
mobilizację na granicy włosko-
jugosłowiańskiej od strony Fiu.
me,

Dla urzeczywistnienia swojego
zamiary,. premjer Mussolini uży-
wa wszystkich możliwych środ-
kow. Między innemi wstrzymał
się z odwołaniem wojsk włoskich
z wyspy Korfu, ażeby zatrzymać
tę wyspę jako zakład, gdyby a-
ljanci robili trudności w przyłą-
czeniu Fiume do Włoch,
Na zapytanie Rady "Ambasado-

rów wystosowane do rządu wło-
skiego, dlaczego wojska włoskie
nie są ewakuowane z wyspy Kor-
fu, Mussolini odpowiedział, że
nie wycofa z Korfu wojsk wło-
skich dopóki rząd grecki nie wy-
śledzi i nie ukarze śmiercią mor»
derców włoskich członków mię-
dzyaljanekiej komisji w Janinie,

 

Trzęsienie ziemi w stanie
Nebraska

TEKAHAM, TL wrzbenia. -
Dato się tu odezué lekkie trzg-
sidnie ziemi o godzinie 12:20 w
nocy. Trzęsienie trwało za-
ledwie 30 sekund i nie wyrzą-

 dziło żadnej szkody.

Entered as secondat New York Post Office, New York,

  

 

Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

Class Matter: March dst 2014,

  

    

 

  

CENA 3 CENTY

TRYBUMAŁ MIĘDZYNARODOWY
PRZYZNAJESŁUSZNOŚC NIEMCON -

Koloniści niemieccy wPolscesą właścicielami *
~ ziemi nabytej w Polsce

HAGA, 12 września. - Międzynarodowy Trybunał w Hadze,w obecności olbrzymiej ilości zebranej publiczności ogłosił opinję"
na korzyść Niemiec, w sprawie sporu polsko.niemieckiego o osód=nikach (kolonistach) na byłych ziemiach zaboru pruskiego, -

Sprawa kolonistów niemieckich w Polsce rugowanych Przezrząd polski z zajmowanych ziem na zasadzie odniemczenia zger-
manizowanych przez były rząd pruski ziem polskich była przed.
miotem długich obrad, ze względu na zasadę, czy zmiana przyna»

leżności ziemi do danego państwa wpływa na zmianę prawa wlu-
ności,

Liga Narodów, która tą sprawę miała rozstrzygnąć, zwróciła

się do Mlędzynarodowego Trybunału, który orzekł, że na mocy
praw mniejszości narodowych, Polska nie może rugować kolonie
stów niemieckich, którzy nabyli Rrunta na ziemiach polskich przed: *
zawarciem wersalskiego traktatu pokoju, przez prawo uchwalo-
ne 14-go lipca 1920 roku, przez sejm polski. _Opinja ogłoszona
przez Międzynarodowy Trybunał będzie stanowić niezwykle ważny
precedens w podobnych wypadkach, gdzie będą wchodzić w grę nie
porozumienia pomiędzy rządem danego państwa, a ludnością obco-
plemienną, zamieszkałą w tym państwie. Niekorzystny dla Polski
wyrok Trybunału Mlędzynarnduwegn spowodowany został nieu- _
miejętną obroną praw Polski przez obecny rząd Witosa-Chjeny,

PLAN RATOWANIA NIEMIEC PRZED KATA.

STROFA FINANSOWA

WYZNACZENIE KONTROLI FINANSOWEJ PODOBNE
JAK W AUSTRJI
 

dezynamfomfinansiści wtedy “duel; Niemcom lmljanl
dolarów pożyczki

Q
Morderstwo i samobójstwo

utracjusza
NEW YORK, 12 września, -

Po załatwieniu sporu odszkode»
wań, co niewątpliwie nastąpi uż

 

BOSTON, 11 września, - H, Wkrólce, międzynarodowi: finan=
Disher, były lotnik zastrzelił przystąpią do uratowania
swoją żonę Elsie Cheney Disher

    

    

z powodu nieporozumień mal-
żeńskich. Pani Disher zmar
twiona rozrzutnością męża, któ-
ry trwonił olbrzymie sumy a
oprócz tego zaciągał długi na
wszystkie strony ogłosiła w pis.
mach, że nie bierze odpowie-
dzialności za żadne długi męża |
i wniosła prośbę do sądu o roz-
wód. Maz domedzmwszy sIę o
tym postanbwlł się zemścić na
żonie i zabił ją w domu podczas
kłótni, a następnie sam popełnił
samobójstwo.

Niemiec od finansowej
ty, do czego posłuży plan #nate
sowyzastosowany przez Ligę Na

rodówdla uzdrowienia ekonomi»
cznej egzystencji Austrji,

Po uzyskaniu przez Ligę Naro-
dówkontroli nad zasobami finan

sowemi Niemiec, finansiści godzą
I się pożyczyć Niemcom miljard
dolarówna uporządkowanie fi-

nansówi przywrócenie życia
spodarczego Niemiec do równo«,
wagi.

  

Pomcare uważa niemiecki plan po-
k01u jako mozhwy doprzyjęca- 

RZĄD NIEMIECKI PRZYZNAJE SIĘ DO PODDANIAZA
DANIOM FRANCJI - ZAMIANUJE NATYCHMIAST NO-
WYCH AMBASADOROW DO PARYŻA I BRUKSELI
 

PARYŻ, 12 września, - Pre-
mjer Poincare ogtosit, ie. amba-
sador francuski w Berlinie otrzy-
mał od rządu niemitckiego wstg-
pne warunki załatwienia sporu
francuskiego w sprawie odszko-
dowań, które są możliwe do przy
jęcia dla Francji i doprowadzą
do ostatecznego załatwienia spo-
ru. francusko-niemieckiego.
Rząd =kanclerza |Stresemanna

przyznał, że poczynił stanowczy
krok do odwołania w prowin-
cjach nadreńskich dotychczasowe
go biernego oporu i przywrócenia
normalnych stosunków, Dowo-

Niemcy nowego ambasadora w
Paryżu i Brukseli, co unstqpn w

kilku. dniach,

 

Okręt grecki :kuany na za-
płacenie $200,000 kary

NEW KORR12 września, -
Grecki okręt pasażerski „Byron"
do przewożenia emigrantów z
Grecji do Stanów Zjednoczonych
został skazany na zapłacenie 200

 

tylevy dolarów kary za przekro-

r

 

grafljnuhPo zapłaceniu kary,
pod protestem okręt odpłynął do
Grecji,
 

Górnicy zadowoleni z zawar«

tej zgody

PHILADELPHIA, 10 września.
- Przywódcy górników węglo-
wych powróciwszy po zawarciu .,
zgody z przedstawicielami właści-
cieli kopalń węgla, oświadczyli, |
że jest to najlepsza ngoda, jaką|
kiedykolwiek udało Sig zawrzeć--
gól-nikim: węglowym, Górniey o- _>

  

 dem, że rząd ki. pragnie
szczerze rozpocząć rokowania dla
ostatecznego załatwienia sporu,
jest już stopniowe ustawanie bier
nego oporu w zagłębiu Ruhr i po-
wrót do pracy dziesiątek tysięcy
robotników niemieckich.
Formaing zapowiedzią rozpo-

czętych rokowań dla dojścia do
zgody pomiędzy Francją i Niem-  

 

|

-

„DROBNE OGŁOSZEN<
NA NUMER NIEDZIELNY POWINNY'BYC
DOSTAWIONE NAJPOŻNIEJ W mm -

WIECZÓR -
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2 STRONICA

Kronika miejscowa

- Dzisiaj: - Filipa,
. \ Dzisia) - Pochmurno.

- RUCH OKRĘTÓW

Przybędą do New Yorku:
Orwartek: Tanano z Londynu
Piątek Lapland z Antwerpii

President Harding z Bremy
Reliance z Hamburga
Mauretania z Southampton

Odpłyną z New Yorku:
Czwartek: Rochambenu do Havru

Thuringia do Hamburga
* Hellig Olav do Christianji

Finland do Hamburga
Piatek: Muenchen do Bremy

Munargo do Nassau
Sobota: Niew Amsterdam do Rot-

terdamu
Homeric do Southampton
Baltic do Liverpool

ŚMIAŁY NAPAD BANDYCKI

Biżaterja wartości $30,000
ocalona
 

W dzielnicy handlowej na do-
__ le miasta panował ruch, Sklepy

glxnlcryjne, spożywcze, jubiler»
fe i inne były przepełnione ku-

i, Olbrzymie szyldy 0
świetłone różnobarwnemi l
Nami opiewały: „Wyprzedaż!"-
Więc kto żył spieszył, aby zaku-
pić niezbędne przedmioty po taf
szej cenie.

] w sklepie jubilerskim Nata-
na Zaiden, pnr. 93 było gwarno.
Kupujący: oglądali, targowali się,
płacili...
"Wtem zajechał samochód, z
którego wysiadło trzech niezna-
jomych. Skierowaii swe kroki do
sklepu, Jeden z m yzn clegan-
cko ubrany młodzieniec popro-
sił właściciela sklepu o pokaza»
nie mu pierścionków z brylanta-
mi. Jubiler. polecenie spełnił. -
Gdy tylko nieznajomy wziął je-
den z pierścionków do ręki, po-
zostali wyciągnąwszy z kiesze-
ni rewolwery, krzyknęli: „Ręce
do góry!"

Przestraszeni interesanci na-
tychmiast wykonali rozkaz, tyle
ko jeden Zaiden nie uląkt się i
"schwyciwszy pudełko z biżute-

wrzucił je do kasy ogniotrwa
jizamknął drzwiczki.

Bandyci rozzłoszczeni, ubi-

Ter stawił im opór rzucili się na

niego i zadali mu kilka uderzeń

kolbami rewolwerowemi, w gło-

wę tak silnie, że ten zemdlał, po-

czem rzucili się do ucieczki.

Zwabieni krzykiem przechod-

nie widząc „pracę" bandytów, za-

wiadomili policję, która przyby-
wszy natychmiast na miejsce ra«
bunku, aresztowała jednego z o-

, pryszków, tylko dzięki temu, że

nie zdążył wsiąść do samochodu.
Zabrany na stację policy-iga.

u lat swoje nazwisko jako

$ .?„Ż'Ż O'Connor, lat 22, odmawia:
jąc jednakże wyjawienia swego
adresu i nazwisk swoich towa-
r
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żyszy. W
Gdyby się był napad udał, bane

dyci: wzbogaciliby sig o $30,000
gdyż taką była wartość
nej przez jubilera biżuterj

Metropolitan Opera Company
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Echo z nieudanej kradzieży
dziecka

Wczoraj w sądzie Essex Market
odbyła się sprawa Mich@a Sul-
livan, który usiłował skraść 9
miesięczną Mollie Schlymper, któ
rą wiozła w wózku jej siostra, O
wypadku tym, który miał miejsce
w pobliżu mostu na ulicy Delan=
cey, pisaliśmy w swoim czasie.
Na- rozprawie oskarżony tłoma-

czył się, że był: w stanie niepo-
czytalnym, który miała spowodo-
wać wypiła w jednym z salunów
wódka.

„Byłem pijany - mówił Sul.
livan - i daję słowo, nie wie-
działem, co robię. Na co mi dzie-
cko? Siostra moja z którą miesz-
kam ma aż sześcioro i to mi wy-
starcza, Czy wódka za 15 centów
może być dobrą? - mówił dalej
oskarżony. Prawda, że nie! Otóż
takiej wódki, w dniu pamiętnym,
wypiłem przeszło dziesięć kielisz
ków .i to było przyczyną pomic-

 

'| szania moich zmysłów."
Zeznania świadków były pra-

wie jednakowe. Wszyscy zezna-
wali, że widzieli, jak Sullivan
chciał ukraść dziecko.

z sprawa ta»
się sędziemu skomplikowaną, od
łożył ją do przyszłego tygodnia.

 

Z karty żałobnej

Na wieczny spoczynek zostały
odprowadzone przez grono przy-
jaciół, znajomych i krewnych
zwłoki 4. p. Józefa Duszek, lat
42, zam, pnr. 1491- 1 Ave.

Z sądów.

Zą nieprzestrzeganie przepisów
dotyczących regulacji ruchu koło
wego, zostali skazani w Traffic
Court przez sędziego Cobbs: Mi-
chat Lazanuk, 915 West End Ave.
i Karol Gruczoł na $25 grzywny
każdy. Wyroki zostały zatwierdzo
ne i kary ściągnięte.

NA POKŁADZIE OKRĘTU
\- ,LITUANIA"

linji Battychko-Ameryhanskiej

Przybyli:
Do New Yorku

Mazurkiewicz Zofja, Szymański
Stefan, Rawski Henryk i Regina,
Szule Bronisław, Marulewicz An-
na, Gasparska Helena.

Do Brooklyna
Ruzel Anna i Józef, Kozłowski

Stanisław i Rozalja, Skinder Ma-
rjanna.
Do Buffalo: Cwudzifiski Ale-

ksander, Zajak Józefa.
Do Wockliffe, Conn.: Dobrzy

niecka Elżbieta i Wacław.
Do South Port, Conn.: Franuś

Katarzyna.
Do Gary, Pa.: Kupczyk Stefan.
Do Newarku: Pluciennik Sta-

nisław, Feliksa, Antoni i Geno-
wefa, Brzozowski Wawrzyniec.
Do Niagara Falls, N. Y.:

pla Jan. ,
Do Easthampton, Mass.: Kozioł

Wincenty, Marjanna i Bronisła-
wa. , »
Do Cornet, Pa.: Sarnecka J6-

zefa i Honorata.
Do Baltimore, Md.: Pasternak

Pawel i Zofja; Pisarska Honora-
t -a.
Do Chester, Pa.: Rupnik Anto-

ni, Anna, Jozef, Jadwiga, Zofja,
Edward i Mieczysław.
Do Passaic, N. J.: Kulińska Ma-

ria.
Do Woytt, W. Va.: Zurek Wła-

dystaw. *
Do Scranton, Pa.:

Franciszek,
Do New Britain, Conn.: Papro-

cki Stefan, Chudelski Adolf.
Do Utiea, N. Y.: Wierciszewski

Stefan, Helena -i Czesław.
Do Cambridge, Mass.: Dragun

Wincenty i Zofja, Labacz Wis-
dysław, Ewa, Władysława i Lud-
wik,
Do Grand Rapids, Mich.: Za-

wistowska Kazimiera.
Do Brookfield, Conn.: Zakrze-

wski Józef.

Gąsowski

 

 
; NEWARK! NEWARK!

TEATR POLSKI
pod dyr. T. Wandycz i WŁ Ochrymowicza

NEWARK!

 

 

 

 

=< STRACHY W ZAMCZYSKU =>

bez zmian i skróceń
W KRUEGERS AUDITORIUM

przy Belmont Ave. .
W NIEDZIELE, DNIA 16-GO WRZESNIA

o godzinie Sej wieczór "
- "+ :* Bilety po zniżonych cenach af

 

 

NOWY ŚWIAT, CZWARTEK,

Z TEKI REPORTERA

 

We czwartek, t, j, dzisłaj 0 -g.
Bmej wieczorem odbędzie się w
Domu Narodowym, 19 St, Marks
Pl., posiedzenie Tow. Spiewu „Po
lonfa".
 

Wczoraj odbyło się walne ze-
brgnie pracowników hotelowych,
na którem znajdowało się około
15,000 robotników mających pra-
cę w 200 główniejszych hotelach.
Uchwalono przesłać petycję do
pracodawców z żądaniem ośmio-
godzinnego dnia pracy.
 

Tow. Muz. „Monluszko" ma w
dniu dzisiejszym lekcję muzyki,
Dom Narodowym, godz. 8&-ma w.
 

W pokojach umeblowanych -
280 przy West 19 ulicy został zna
leziony martwym od zatrucia ga
-zem świellnym 84-letni Edward
Jaquot. Przeprowadzone śledztwo
ustaliło, że zmarły nie uległ wy-
padkowi, lecz sam sobie życie 0-
debrał. Przyczyna samobójstwa-
starość i astma. Syn zmarłego Ed
ward zeznał, że ojcieę nieraz mó-
wił, iż sobie życie skróci,
 

Aresztowano i osadzono w wię-
zieniu pod oskarżeniem rabunku
niejakiego Henryka Waszowskie- 

go, 938 Eastern Parkway, Brook»
lyn, Sprawa jego odbedzle sig w
sobotę w sądzie Bridge Plaza.

„Wandzistki" mają dziś o godz.
8-ej wiecz. w Domu Narodowym
przy Courtland ulicy, Bronx, le
kcję. Z powodu zbliżającyh się
występów _jaknajwiększa .ilość
członkiń jest pożądana.

Unja pracowników garażowych
lokal 17847 ma w domu por. 200
przy East 45 ulicy posiedzenie
miesięczne. Początek o godz. 3 po
południu,
 

Zarząd Domu Narodowego ma
dzisiaj posiedzenie o godz. &-mej
wiecz,

Mieczysław Kohen, lat 80, 18
East 7 ulicy jadąc omnibusem po

5 Ave, wstał w chwili gdy ten

podchodził pod szyny kolei gór-
nej na narożniku ulic 5 Ave. i
35 ul. i został uderzony z taką
siłą w głowę, że padł martwy na
miejscu: Ciało jego zostało za-
brane do kostnicy miejskiej. -
Ruch kołowy z powodu
szego wypadku był zatrzymany
na przeciąg piętnastu minut,

 

Pamiętacie, jak omdlewały Wam ręce i jak
bolały Was plecy od schylania się nad balją.
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LIST DO REDĄFCJI

 

Szanowna Redakcjo:
Niniejszem proszę o łaskawąpomoc w odszukaniu niżej wy»mienionych członków rodziny --którzy od szeregu lat zamieszku»ją w Stanach Zjednoczonych:Mateusza i Rozalji Amszej, J6-zefa i Antoniny Wysockiej, Janai Zofji Wejkner, Ludwika, He-leny i Antoniny Taletowicz i An-toniny Wolskiej.Ponieważ znajduję się w bar-dzo trudnych warunkach i nie»raz nie mam na opedzenie najpo-trzebniejszych wydatków, proszęuprzejmie Sz. Redakcję o przy-chylenie się do mej prosby.Dziękując stokrotnie za łaska-wą pomoc pozostaję z należnymszacunkiem Antonina PolanisZaułek św. Mikołaja No, 4Wilno, Polska

 

 
Szanowna Redakcjo!

Ja Albert Kremer, weteran wojny światowej, licząc lat 44, z ar-mji Hallera, jestem od sześciumiesięcy w szpitalu, czuję się le-piej, więc proszę was dopomóżcie mi, upraszam was rodacy, je-stem w krytycznem położeniu i

LECZ TERAZ - patrzcie jak łuhvvo!
Po moczeniu płukanie w czystej wodzie.

 
\

proszę was o pomoc w dostaniu
się do mojej ojczyzny i waszej.
Dlatego proszę was, rodacy o

ogłoszenie i prośbę w waszem
wielce poczytnem piśmie „Nówy
Świat." .
Z poważaniem

Albert Kremer,
Riverside Hospital,

New York City.
  

Ostatni Piknik

Weterani Armji Polskiej urzą-
dzają ostatni w tym sezonie pik-
nik, który się odbędzie w dniu
16 września, r. b. w parku Patry-
łowskiego, Kenilworth, N, J, Do-
borowa muzyka, doskonale za0-
patrzony bufet i liczne niespo-
dzianki ściągną zapewnie żądną
godziwej "rozrywki Polonię do
wymienionego parku.

Początek naznaczono na godz.
1 po południu.
Placówka 57 dokłada wszelkich

starań, aby piknik wypadł jak»
najświetniej, dlatego też możemy
być przekonani, że kto pójdzie,
żałować nie będzie. A zatem, do-

 
widzenia w niedzielę dnia 16-g0
września na pikniku Weteranów
Armii Polskiej. (16)
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Posiedzenie miesięczne uni czy
ścicieli okień odbędzie się dziś o
godz. 8.ej po południu w domu
pnr. 217 przy Fast 6te} ulicy.
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WCZORAJ - tarło się aż do zmęczenia

DZISIAJ - wystarczy wymoczyć i wypłukać

0
Odtąd, na szczęście, nie będą Wam już

omdlewały ręce i plecy nad starożytną

deską do szorowania bielizny .. .'.

Prześcieradła, ręczniki i fartuszki, -Krótkie
„męskie" spódniczki, koszule i ubranka do
zabawy.

Jakżeż trudno było prać je twardem my-
jąźliwem było to namydlanie

brudnych miejsc, a potem tarcie mokrej cięż-
diem!  Jak uci

kiej bielizny o deskę do prania.

zmęczenie
ny i pościć
amerykańskiej.

A max wolałyście nararać się na 10

 

3 zrezygnować z czystej bieliz-
tego ideału każdej kobiety

 

Dzisłaj - jakżeż łatwo prać te wszystkie
rzeczy czysto i biało.

Ten nowy rodzaj mydła wymacza brad

Poprostu, zamiast tarcia, zastosujcie mocze-
nie. Czyszczące mydliny Rinso przesycają ła-
godnie każdą niteczkę tkaniny i rozpuszcza
ją brud, nie osłabiając materjału.

Nawet paski do komierzyków brzeźki man-
kietów, rąbki i kolanka dziecinnych ubranek
do zabawy - te najbrudniejsze zwykle miej-
sca - piorą się tak łatwo. Potrzeba je trzeć
tylko lekko z odrobiną suchego Rinso.

Używając Rinso, nie potrzebujecie zmie-

niaé żadnego ze swych sposobów prania.

Ten nowy rodzaj mydła zastępuje

Poprostu używajcie go zawsze tam, gdzie
używałyście twardego mydła, czy to do mo-
czenia, czy gotowania lub prania maszyno-
wego.

Rozpuśćcie - bierzcie dostatecznie -

. moczcie

Rinso rozpuszcza się we wrzącej wodzie
natychmiastowo i człkowicie. Przygotujcie
w rondelku jego dobry, gęsty roztwór.

Wiejce ten roztwór do wanienki 1 dolejcie
letniej wody, aż do pełna. „Wówczas włóżcie
bieliznę. Dopilnujele, aby mydliny stały
nawet po wnglu'blelimy. w przeciwnym
razie dodajcie więcej roztworu Rinso.

Niech bielizna moczy się, w ten sposób
„godzinę - lub przez noc, jeżeli chcecie.

(Rzeczy kolorowe, naturalnie, nie dłużej, niż
pół godziny.) Potem wypłuczele bieliznę, a
przekonacie się, że jest bielsza i bardziej
jaśniejąca czystością, niż -kiedykolwiek
przedtem.

Stosujcie się do rady Llelkich fabrykan-
tów maszyn do prania - i utywajcie Rinso
w swej maszynie. Szesnastu największych
fabrykantów w tej dziedzinie poleca Rinso
ze względu na lepsze rezultaty.

twarde mydło i pozwala na

pranie bielizny bez tarcia

Rinso wyrabiane jest przez niejwiększych
fabrykantów mydła na świecie, - wytwór»
cow Lux, Jest ono równie bezpieczne i ła-
twe w użyciu - do prania familijnego, jak
Lux do prania lepszych rzeczy.

ie się w Rinso dzisiaj w jakiej›
kolwiek groserni lub sklepie departamento-
wym. Sprzedawane jest ono w dwuch roze
miarsch: w zwykłej wielkości i w. dużych
nowych paczkach. Lever Bros. Co. Cam-
bridge, Mya. z
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TRĘDOWATA
Powieść .
pasze

  
(Ciąg dalszy)

Waldemar, chociaż zamyślony, „ usły-
sżał i spojrzał na wą z roztargnieniem; wi-
dząc zachwycony wzrok, utkwiony wsie-
bie, uśmiechnął się, zrobił mimowolny
ruch ręką do kapelusza, co nieznajonią pa-
nią zachwyciło jeszcze więcej, A on spowa-
źniał. Przyszło mu na myśl: czy też Stefcia
widziała go dobrze i czy jej się podobał. Po-
czem szepnął do siebie w duchu:

- Zaczyna interesować mnie własne
powodzenie? Nadzwyczajny objaw!

I lekko wzruszył ramionami.
Rozpoczął się nowybieg. Teraz pomię-

dzy innymi jechał Wiluś na Buckinghamie.
Zniżono barjery do dawnej wysokości. Pan
na Rita, stojąc w loży, niespokojna, drżąca
-cisnęła przez zęby:

-- Buckingham wziąłby wyższą prze-
szkodę, ale nie z Wilusiem. Byłoby tak, jak
z Trestką. -

Cały czas stała wychylona, przed każ-
dym skokiem koni krzywiła twarz, jakby
doznając fizycznego bólu. Ale bieg udał się,
Wiluś przesadzał i jechał śmiało, z dobrą
miną, rzucając. ukośne spojrzenia na lożę
- w której siedziała Stefcia. Walczył pod
jej sztandarem.

Gdy bieg się skończył. Rita odetchnę-

- A co! Wiluś a de la chance! Trochę.
mi żal wyższych przeszkód, ale taką wyso-
kość mogły brać jedynie konie ordynata,
znakomicie trenowane. Weźmie złoty me-
dal, bez kwestji.
- A pani? - spytała Stefcia.
Wtem obok ich loży jakiś młody głos

kobiecy przemówił po francusku. Jedno-
cześnie rozległ się wesoły, kokieteryjnyu
śmiech.

Stefcia spojrzała w tę stronę.
Młoda panna, wysoka, śniada, bardzo

piękna brunetka, ubrana strojnie, szła obok
lóż, w towarzystwie starszego pana i dwóch
młodszych. W jednym z nich Stefcia po-
znała księcia Zanieckiego. Panna Rita wy-
chyliła się także i z pośpiechem odrzuciła
w tył swą pyszną figurę, zagryzając wargi.
- To Barska z ojcem.- szepnęła do

Stefci.
Obie cofnęły się w głąb loży. Hrabian-

ka wstępowała naschody.
. Pani Idalja wilala pierwsza z wiclkiem
wylaniem czułości, księżna Podhorecka u-
rzejmie, lecz poważnie, Lucia chłodno.
Kilku panów z następnych lóż podniosło się,
idąc z powitaniem i szablonowym usmiesz-
kiem na ustach. Hrabianka tryumfowała.
Panna Rita nachyliła się do Stefci, i udając
-że nic nie widzi i nie słyszy, mówiła:

- Widzi pani ten tłum?... o! widzi
pani?... Niech się pani nieogląda... A co,
dobrzeidą konię?... Proszę słuchać, jak się
rozczula Idalka... jak dla własnego syna...
Piękne konie!... Niech się nią nacieszy, ale
nic z tego! Ach, ta wystawa!

Stefcia słuchała ubawiona i wpadając
w ten sam ton odpowiadała również bez sen
su. Obie panny miały wygląd bardzo zain-
teresowany... wystawą.

Ale hrabianka, witając się, podeszła
uż zbyt blizko. Udawać dłużej było niepo-
dobieństwem, zwłaszcza, że hrabia Barski
zawołał głośno: "
- Ah! mademoiselle Marguerite! Bon-

jour! zachwycałem się Buckinghamem. Py-
szny koń!

Panna Rita doskonale udała zdziwie

 

   

  

nie. .
- Gdzież hrabia był? Nie widziałam

go w lożach!
- Byliśmy w loży przy trybunie sę

dziów. Jest i Melanja. Otóż i ona.
odczas powitania dwóch pań hrabia

patrzał z ukosa na Stefcię, nie wiedząc kto
to, i jak wypada się- wobec niej zachować.
Ale wybawiła go z kłopotu panna Rita:
- Hrabia Barski... panna Rudecka.
Forma prezentacji sprawiła, że hrabia

przywitał Stefcię, jak osobę „z towarzy-
stwa" - nawet podobała mu się, ale w gło-
wę zachodził, skąd- ona jest. Zmarszczył
brwi i przebiegał myślą Niesieckiego, szu-
kając nazwiska Rudeckich. Hrabiankę i
Stefcię panna Rita poznajomiła również w
sposób nie wzbudzający podejrzenia, Hra-
bianka była wesoła, lecz jakby zaskoczona.
Nie szperając w Niesieckim, jak ojciec, na
równi z nim myślała, kto to być może. Ją
przedewszystkiem uroda Stefci dotknęła
niemile. j

Rozmowa zaczęła się lekka, uprzejma,
-z obopólnem zaciekawieniem, lecz małą do-
zą sympatji. Zbliżenie się panów od startu
zmieniło ton, hrabianka skierowała ku nim
całą swą postać, humor, dowcip. Ordynat

'@ miał powodzenie. Winszowano mu gorli-
u - z « .

Kie

 

   
 

wie co go jednak nie wzruszało. Z koniecz-
ności znalazł się w orszaku hrabianki,
wciąż przez nią zaczepiany. Trestka usiadł
obok Stefci i Rity.

- Wszyscy chwalą ordynata, mogły.
by choć panie mnie pochwalić - rzekł ni-
by żartem, ale kwaśno.

Panna Rita wzruszyła ramionami. Stef
cia zaczęła mu dowodzić, że gdybynie nie-
szczęsna trema, wszystko byłoby inaczej.

- Ale wyglądał pan nieżle - zakoń-
czyła z komiczną powagą.

- Nieźle! dziękuję za łaskę, nie wy-
sadziła się pani na komplement.
- Bo też nie miałam go na myśli.
- Ale za to pani robiła wenę. Bucking

ham mógłby o tem coś powiedzieć, a nawet
i Apollo.

- A pańska Salamandra? - podchwy
ciła żywo Stefcia.
- Salamandra nie darmo nosi swą na

zwę: żaden płomień jej nie wzruszy.
- Tylko dobry jeździec.
- Sapristi! pani zaczyna być gorzką.

Zawsze jednak jest pani szczerą, a to wolę
od fałszywych pochwał, ' jakiemi witała
mnie hrabianka Paula, mrugając na.tego o-
sła Weyhera. Do djabła! przecież nie po-
trzebuję jej protekcji!
- Staje się pan niemożliwym, panie

hrabio.
- Pardon! otworzyłem swój codzien-

ny słownik, zapominając o obecności pań.
Pardon! (

Hrabia Barski śledził rozmawiających
i, upatrzywszy chwilę, spytał Zanieckiego,
poruszeniem brwi wskazując na Stefcię:
- Nauczycielka i dame de compagnie

małej Elzonowskiej, mademoiselle Stepha-
nie Rudecka. "

Hrabia nasrożył się. Wielkie, okrągłe
jego oczy zbielały z oburzenia. W

- Nauczycielka?... A cóż to znowu ta
Rita? Czy to szykana?...

Zaniecki z porozumiewawczym uśmie-
szkiem szepnął do hrabiego:
- Jest bardzo uważana. On

tres bien, szczególnie starszy Michorowski
i ordynat.

Barski rzucił na Zanieckiego bystre,
niespokojne spojrzenie Dumne usta magna
ta skrzywił ironiczny grymas.
- Ja uważam, że wszyscy. I skąd ona

jest?...
- Córka jakiegoś obywatela z Króle-

stwa.
- Ach! więc szlachcie na zagrodzie

równy wojewodzie? Minęły te czasy, a w
rzeczywistości nigdy nie istniały.
- Mais elle n'est pas mal?
- Oui, pas mal. Tylko ta Rita...

 

Hrabia skrzywił się, nie odpowiedziaw
szy myśli, że panna Rita popełniła wielki
błąd w prezentacji. Bo można mieć wśród
siebie wiele osób „innych", zwłaszcza w
miejscu publicznem,ale trzeba zawsze wie-
dzieć, kto kim jest. Hrabia zrobił ruch rę-
ką, jakby mówiąc:
- Nie można zresztą tego wymagać

od Szeligow.
I wielką swą głowę barską tryumfalnie

wzniósł do góry. "
 

XXVII.
Bezpośrednio po wyścigu odbyło się

wręczanie nagród. Przed ładnym pawilo-
nem wysoki dygnitarz miasta wygłaszał
nazwiska nagrodzonych wystawców, po-
czem z odpowiedniem przemówieniem roz
dawał nagrody. Orkiestra wykonywała hu-
czną fanfarę, jakby akompanjament. Ko-
nie ordynata otrzymały złoty medal, ofia-
rowany właścicielowi z nadzwyczajną u.
przejmością, z całą serją miłych słów i u-
śmiechów. Wysoki dostojnik umiał odpo-
wiednio falować swą postacią i doborem
słów. Panna Rita dostała srebrny medal,
ocukrzony dobrem frazowaniem i uśmie-
chami już więcej zalotnemi.  Skromniejsi
wystawcy dostawali nagrody w mniej wy.
twornych ramach, grzecznie, ale bez nad-
datków.

, Wieczorem, po koncercie i odwiezieniu
pań, w wesołej restauracji Hofmana zebra-
la sig pewna część panówz magnaterji.

OSwietlona sala pełna była dymu z cy-
gar i zapachu win.

Orkiestra cygariska grata skoczne, dzi-
melodje. Brzęk kastanietów targanych

przez namiętne dłonie smagłych Hiszpanek
-mięszał się z krzykliwemi głosami cy.
gańskich śpiewaczek. Barwne stroje, gore.
Jace oczy, wycięte staniki kobiet, dowcipy,
śmiechy nadawały temu zbiorowisku ludzi
wygląd przedpiekła, -. s

. (Ciąg dalszy nastąpi

 

. bami ja torturował.
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gają o pomoc.

cy TRUPOW.

jako dar

 

Setki tysięcy MATEK japońskich bła-

Setki tysięcy ROBOTNIKÓW japoń»
skich umiera z głodu.

MILJONY bezdomnych - setki tysię-

. poe

Ofiary nadesłane do „Nowego Swia-
ta" w PRZECIĄGU 10 DNI oddane będą
Amerykańskiemu Czerwonemu Krzyżowi,

CZYTELNIKÓW „NOWEGO ŚWIATA"

OX
EZ

%

 

PROCES 0 BECZKI
 

Handlarz bydłem p. Mojżesz
Feinsaft, który miał już nieje.
den proces, chcąc sobie zaoszczę
dzić koszta na adwokata, wniósł
sam do Sądu okręgowego w X.
następujący pozew:

„Świetny Sądzie! Dnia 3 mar
ca 1923, sprzedsłem rzefnikowi
Janowi Kiełbusiewiczowi 2 be.
czki za 2 miljony marek. Kiełbu
siewicz dał mi 200,000 tytułem
zaliczki, m resztę 1,800.000 ma-
rek zobowiązał się zapłacić naj-
później do miesiąca. Gdy mimo
upływu tego czasu i mimo kil-
kakrotnych upomnień nie chce
mi zwrócić mej należytości, -
Świetny Sąd raczy zawyroko-
wać: Jan Kielbusiewicz winien
zapłacić Mojżeszowi Feinsafto-
wi 1,800.000 marek wraz z pro-
centami zwłoki i kosztami spo-
ru".
Gdy przyszedł dzień rorpra-

wy, powód p. Feinsaft (wbrew
pierwotnemu zamiarowi) musiał
zwrócić się do swego adwokata,
aby go zastąpił, gdyż pech
chciał, że dnia tego sam musiał
pojechać na jarmark. Pozwany
dał się również zastąpić przez a-
dwokata. Ponieważ ani jeden,
ani drugi adwokat nie umieli
wyjaśnić sędziemu, co to były
za „2 bęczki", czy były próżne,
czy pełne, czem ewentualnie by-
ły napełnione i tp., sędzia odro-
czył rozprawę celem przesłucha
nia stron.
Na następnej rozprawie, na

którą powód i pozwany przyszli  

już osobiście, pyta sędzia powo-
da, co to były za „2 beczki"?
- Ot beczki--odpowiada po-

wód - zwyczajne beczki.
- No dobrze - mówi sędzia,

- są wielkie beczki i małe be-
czki, lepszej i gorszej jakości.
- To były zwyczajne dwule-

tnie beczki.
- Pełne czy próżne?
- Przecież to jest wszystko

jedno.
- Co? To miałoby być oboję-

tne, czy beczki są pełne czy pró
źne? Ja pana wprost nie pojmu
je, jak pan może mówić coś po-
dobnego!
- Gdzież ja teraz, panie sę-

dzio, mogę pamiętać, czy one
wtedy, jak ja sprzedałem, były
akurat pełne czy próżne!
- No to pan ma bardzo kie-

pską pamięć. Opisz mi pan przy
najmniej dokładniej te beczki.
- Mówiłem już raz panu se-

dziemu, zwyczajne beczki.
- Jakiej wagi?
- Ja. ich nie ważyłem, Sprze-

dałem oko.
- Jak wyglądały?
- Tak jak wszystkie, beczki.

Na czterech nogach, z ogonkiem
z tylu.
- Widziałem już beczki na

nogach, ale z ogonkiem?
- Miały nawet już rogi!
- To może to były byczki, a

nie beczki.
- Beczki czy byczki, to wszy

stko jedno, panie sędzio. Ja
jestem zwykły kupiec, a nie u-
czony.
 

% OSAD POLSKICH W AMERYCE
 

MILWAUKEE, WIS.

W sądzie

Marja Humińska, z pn. 1057
Middlemas Ave., wytoczyła mę-
żowi swemu, Franciszkowi, pro-
'ces o rozwód. W sądzie okrę-
gowym, gdzie się przesłuchy od-
bywały, pani Humińska twier-
dziła, iż maż jej ją bił, i że uży-
wał nieprzyzwoitych słów, i że
jest nałogowym pijakiem, Hu-
mińscy poślubieni byli dnia 22-
go lipca, 1919 roku w Milwau-
kee, Wis.
Marja Swosińska także wyto-

czyła proces przeciw mężowi
swemu, Marcinowi, twierdząc,
iż ten groził jej śmiercią, ude-
rzył ją w twarz, i Innemi sposo-

Swosiń-
scy, podług oświadczenia pani
Swosińskiej, wzięli ślub w lu-
tym, 1921 roku.
Mąż jej wówczas miał dwoje

dzieci z poprzedniego, małżeń-

 

 

stwa, a ona miała troje dzieci. /

CHICAGO, ILL. \

Nieszczęśliwy wypadek

' Do Chicago przywieziony zo-
stał z Buffalo, N. Y., gdzie prze-
leżał ostatnie sześć tygodni w
szpitalu, lotnik p. W. Danielski
członek „Chicago Society" Z. N.
P., który został ciężko rannym,
gdy meropań, którym leciał z
New Yorku do Chicago, spadł
na ziemię w pobliżu Buffalo, N.
Y. W. Danielski spędził kilka

 

 

miesięcy w Garden City, N. Y., ,
gdzie znajduje się największa

/ fabryka aeroplanów w-Ameryce,
studjując najnowsze wynalazki

N

 

jąc do Chicago, kilka minut po
przeleceniu ponad miastem Buf-
falo, motor aeroplanowy stanął
i aeroplan spadł na ziemię z wy-
sokości 200 stóp. Farmerzy w
okolicy wydobyli lotnika ze
szczątek aeroplanu i przewieźli
go do szpitala w Buffalo, gdzie
leżał tak długo, aż lekarze
pozwolili na przewiezienie go do
Chicago, gdzie obecnie przeby-
wa w domu swych rodziców, pn.
2858 Dickens Ave.

~ TRENTON, N. J.

Adam i Ewa

Jan Bogdanowicz, lat 21, z pn.
498 Van Sicklen St., Brooklyn,
N. Y., aresztowany w związku z
zamordowaniem szofera w Cam

 

 

 

       
   

  
Severy Lekarstwa utrzymują

zdrowie w rodzinie. 

 

       
      

 

brak spetytu i
1 niestrawność,
bierzcie

Wzmacnia uhhh? zołądek,

3rowy śm...-n
wi trawienia.
   

  

     

 

Środek wzmacniający
dla osob staresych
wiekiem 1 slabowitych.

Oeos 766 a $1.50.

 

w dziedzinie lotnictwa. -Wraca- /

Zepyiajele w aptsce,

w. F. SEVERA co
CEOAR RAPIDS, JoWA
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J. Swartz, Bangor
T. H. Dubner, N.
J. Balanowski .
E. Makowski
T, Czarnecki ,
Poprzedni wykaz .

  

   
 

Razem $60.50
Kto nastepny?

. Nie wolno ci milczeć gdy setki
tysięcy ludzi ginących z głodu wo
lają o pomoc!
Każdy człowiek jest Twoim bliż

nim.
Musisz mu pomóc, gdy jest w

nieszczęściu.
Miljony bezdomnych, setki ty-

sięcy obłąkanych z rozpaczy i bó-
lu wołają o pomoc.
Cały świat spieszy z pomocą.
Zbieramy składki dla ofiar ka-

tastrofy w Japonii.
Pomóż!
Za kilka dni zamykamy listę

składek.

den, N. J., a następnie puszczo-
ny na wolność, nie uzyskawszy
w Philadelphii z panną May Be-
con, z pn. 169 Utica Ave., licen-
cji ślubnej, a straciwszy w kil.
ku dniach kilkadziesiąt dolarów
które miał ze sobą, udał się w
automobilu wraz ze swoją na-
rzeczoną w powrotną podróż do |-
Brooklyna.
W przejeździe przez Trenton

nieszczęśliwej parze zabrakło
gazoliny ,a nie mając za co po-
dróżować dalej, młoda para po-
stanowiła zamieszkać pod go-
łem niebem w pobliżu tego mia-
sta, gdzie przebyli kilka dni,
mając nakrycie automobilu i ga-
łęzie drzew za jedyny dach nad
głową. Głód pomysłowa parka
zaspakajała przez zabieranie bu-
telek mleka okolicznym miesz-
kańcom, którzy w końcu zawia-
domili policję o tajemniczem
znikaniu ich wiktuałów i obec.
ności w pobliżu tajemniczej
parki. Policja po krótkich po-
szukiwaniach odnalazła młodą
parkę gruchającą w zaciszu leś»
nem i osadziła w więzieniu.
Bogdanowicz został skazany

na 30 dni więzienia za kradzież,
a jego bogdanka została pusz-
czona wolno, po przybyciu jej
ojca do Trenton, który zabrał
romantyczną córkęd o domu.-
P. Becon przyznała się przed sę-
dzią, że dała się namówić Bo-
gdanowiczowi do ucieczki, a nie
uzyskawszy licencji ślubnej, bo-
jąc się powrócić do domu, zgo-
dziła się z nim i ć jak

„Czyśćcie" ,

zęby anie

odrapujcie ich

Silne i ostre środki do
czyszczenia zębów mo-
gą dawać szybko wie
doczne rezultaty-lecz
mogą uszkadzać ema-
Jję zębową,

Jeśli zdrapiecie sWą
skórę, Przyroda natę
pi ją nową. Lecz nawe!
Przyroda nie zastąpi
emalji zębowej, gdy
się ją raz zedrze uży»
waniem do czyszcze»
nia silnych, ostrych
środków. *

Najb mniałam! 19
na j s k uteczniejszym
sposobem utrzymania -
zębów w stanie czy»
stym i połyskującym,
jest regularne używa»
nie Colgate's Ribbon
Dental Cream. Dokto-
rzy i Dentyści wszę›
dzie polecają Colgate's.,

Dobre Zęby
Dobre Zdrowie

 «---
nych obrażeń ciała i głowy szo-
fer Hugh J. Kelly, zam. przy Rite
ter Place, Bronx. Wypadek. tę
miał miejsce w pobliżu Whit
Plains.

 

 
z mężem pod gołem niebem na
wzór cyganów.

Podczas kolizji samochodu oso-
bowego z samochodem ciężaro-
wym, należącym do „Ward: Ba-
king Company" doznał powai-

DZIECIPŁACZĄ-

0 ,CASTORIA®

Przygotowane specjalnie
dla niemowląt i dzieci

każdego wieku

Matki! Fletcher's Castoria da-
wana jest od zgórą 30 lat dzie-
ciom i niemowletom dla usuwa»
nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,
biegunki i poehodzącej stąd go-
rączki, oraz do regulowania żo-
łądka i kiszek; pomaga ona w
trawieniu; daje naturalny sen bez
środków nasennych.

Prawdziwa nosi podpis

 

 

 

"oto MRL GALADROGĘ Do PoLski.
. s. manis - 3 rat

+
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i e blóra kompanii
19 State Street
New vork city.

 

'CUNARD
erachresz
KREWNYCH Do

30977 pasażerów przyjedzie zi
Polski w roku bieżącym,

Cunard Line posiada szeregi biur wia-
anych w calej Polsce, które pomagająpasażerom przy ubieganiu się o przesporty 1 wiaj. jekoteż musa
rzy: wezelkich"formyinetcinch,
Biura to działeją na zasadzie specjale
eko Koy:

pomocg]

   puraterowie. nle majakać na okręt
Szytkurty |Cunard Linepres/ad -na

potreoby cae
służą 'na
okrętachmia.

Prosimy zwrócić się do miejscowegoAgenta naszego, lub wprost do:
cyNARÓ Lixs [N25 brosówayNew York: City     
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Tel. Rhinelander 7903-1

83 Rast 65th Street,
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** *Sto pięćdziesiąt lat temu Sejm Polski

wraz z królem polskim wyrazili zgodę na

pierwszy podział Ojczyzny. .

Sto pięćdziesiąt lat temu rozpoczęło się

zaćmienie wolności. Następował zimny,

oślizgły, mrok niewoli. Traciliśmy przy.

zwyczajenie do myśleniai d -

mych siebie. Za

niedorostków

wieczną cudzą opiekę, z które

wychodzi opiekun z pełnemi

a wzięty pod opiekę świnie pz

A nadewszystko stracil

wstydu, utraciliśmy godni wolnych 'lu-

dzi,staliśmysię parjasami śród nargdnw.

Nauczyliśmy się kłamstwa osoplstego

i zbiorowego, chwycilismy się_ow.e3 bn):-

twy za którą słabi i nikczem.m, .mezdolm,

do życia górnego, ani do śmlgrcl bohater

skiej chwytać się zwykli. Przejadło ono d'u-

sze nasze. W dzisiejszej wolnej formalnie,

a wciąż w duchu niewolniczej Polsce, kłam:

stwo stało się treścią Quszyczek mdłyck i

enchnących, które dzisiaj rządy sprawują,

co Polskę Morganom i Stinnesom, przy Po-

mocy faktora żydowskiego, obecnie katg-

lika i senatora „ludowego" chczyppspoh-

tej, agenta prowokatora, Hammerlinga w

zastaw oddają.
.

Kłamali miłość dla Ojczyzny da'ww

„zwolennicy prawa, porządku i vyokwscl 4

co za rozbiorem głosowali w Sejmie war-

szawskim, kłamią miłość 05czyz_n_y (m_sm-

si rządcy Polski, co nie synamijej są, jeno

- pachciarzami.
Upadła Polska

  

  

  

     my uczucie
   

 

›śród obojętności ogó-

"L /m, wśród ciemnoty i zabobonu rzymskie

A

  

\

b.

  

> którego narod, beam;

knad przepaścią stoi, gdy Kościuszki spadko-

go, gaszącego wszelką myśl wolną._ Nie-

wielka ilość jurgieltników obcych znikoma

część narodu, sztuczną wytworzywszy więk

szość pięciu głosów (zupełnie jak fills”)

w delegacji sejmowej, vykopała grep, do
, ciemny i obo-

jętny na sprawy pows echności, sam się

położył. Nie pomogła rozpacz Rejtana, w

pustce moralnej, w mrozie obojętności po-

wszechnej rozegrał się dramat Kościuszki

* i Jego żołnierzy.

#> Arprzecie w Polsce było wiele, bardzo

wiele ludzi, którzy w rozpacz wpadli po do-

konanym fakcie. Tracili zmysły, wprzy

gnębieniu pędzili życie, ale w porę nie stać

ich było na czyn. Rozmnozyli sig i pozos'ta-

' wili pokolenie niedołęgów poczciwych, im-

potentów społecznych, dojutrków po trzy-

__ kroć przeklętych, opórtunistów

-

pluga-

 

 

  

 

  

  

 

 

Sch. .
Na szlachię ówczesną, na pokolenie

rozbiorowe rzuciła historja klątwę pogar-

dy. Klątwę tę, wyrzut krwawy, zwykli po-

"wWtarzać dzisiaj jeszcze politycy z chłopów

i robotników się wywodzący. *
Dzisiaj, gdy niedawno, zaledwie kilka

lat temu z grobu dźwignięta Ojczyzna znów

bierca Józef. Piłsudski widzi potrzebę i je-

dyną drogę ratunku w iesi duszy
a luĘzkiej na wyższy poziom moralny", dzi.

siaj, gdy zamiast szlachty rządzą w Polsce
hłopii robotnicy;niechaj zrobiąrachunek

_ sumienia w miejsce szlachty chłopi i robo-
" tnicy. '

-»:
-

Niechaj go zrobią, zwłaszcza ci, co le-
wicowcami nazywać się zwykli, a mimo
świadomości gnuśni i obojętni i niezorga-
nizowani patrzą się na rozkład dusz pol-

. skich; na wzrastającą ciemnotę, na panowa-
nie wieszczków rzymskich, na sytość bez.
 myślnych a głodową śmierć inteligencji pol
skiej, która bezinteresownie, porzuciwszy

/* swą klasę, niosła oświatę, poczucie godno-

 

   

 

ści i rozkucie kajdan tej grupie społecznej,
która tak rada przyznawać się do pańszczy-
źnianej nazwy „lud", i to jeszcze przez
wielkie „L".

W stopięćdziesiątą rocznicę sromoty,
sprawionej przez gnuś szlachty niech
robią rachunek sumienia ci, co przez gnuś-
ność nową sromotę gotują, dając drogę do
władzy Ponińskim i Ma
kim i Potockim, Rzewuskimi Młodziejow
skim, już nie w kontuszach lubfrancuskich
frakach, lecz sukmanach lub marynarkach,
z krawatem lub bez krawata.

Ofiarną krwią najlepszych w narodzie
zdobyta wolność, ów róg złoty Wyspiań-
skiego, może zamienić się w sznur nowej
niewoli, tym razem ostatecznej, pod jarz-
membolszewickiemi niemieckiem.

Bronisław D. Kułakowski.

  

 

 

 

JAK „PIAST" WYSZEDŁ NA SPÓŁCE

Z „CHJENA"

Coraz częściej słychać głosy wskazują
ce, że Witos wyszedł na spółce z chjeną jak
Zabłocki na mydle. Pakt, zawarty rzekomo
"między dwoma równymi :kontrahentami,
przesuwa coraz więcej wpływy na prawo,
mimo, że na czele rządu stoi prezes Piasta.
Dzieje się to wcałkiem prosty sposób: chje-
na względnie endecja zagnieździła się we
wszystkch urzędach państwowych, gdzie
jej eksponenci lekceważą polecenia mini-
strów.piastowców. Fakt tenilustruje „Ku-
rjer Lwowski" kilkoma przykładami:

„Sądzićbynależało, że choć w mini-
sterstwie spraw wewnętrznych, na którego
czele stoi p. Kiernik, ludowcy mają wpływ
decydujący. Rzecz ma się przeciwnie. Wyż-
si urzędnicy administracyjni z obozu pra-
wicowego ignorują zupełnie przynależność
partyjną swego zwierzchnika i wykonują
na ślepo rozkazyi polecenia synhendriona
endeckiego. Wojewoda stanisławowski o-
świadczył niedawno publicznie rejentowi
p. K., przywódcy „Piasta" w Zurawnie, ze
nie zamianuje go komisarzem rządu, po-
nieważ należy do stronnictwa, rozbudzają
cego walki klasowe. Działalność wojewody
Grabowskiego na polu zwalczania ruchu
ludowego jest również dobrze znana. Z in-
nych województwprzytoczyć możnaby po-
dobnie całyszereg wypadkówrozmyślnego
pokrzywdzenia członkówstronnictwa „Pia
sta".

Oto doczekał się p. Witos „wdzięczno-
ści" ze strony tych; którym dopomógł
wsiąść na konia! A gdy wsiedli, mają dla
pomocnika - kopniaka. Mógł p. Witos

i , że lak będzie, bo przecież p.
Stroński pisał - jeszcze w miodowych
miesiącach paktu w „Rzeczypospolitej", że
„śmiesznem jest żądanie, aby stronnictwo
dające do wigk 0 postow, miato pre-
tensje do rownosci ze stronnictwami (chje-
ny), które dają 170 głosów". Słusznie, bo
skądże chłopu do równości z jaśnie pana-
mi?

   

    

 

 

 

  
    

W SPRAWIE PROPAGANDY

Prasa polska w Ameryce nie posiada
dotychczas odpowiedniego biura informa-
cyjnego i często znajduje się w kłopotliwem
położeniu, gdy dzienniki amerykańskie
zwracają się do nas po szczegóły o waż
nych wypadkach. Nieraz już zwracaliśmy
uwagę na to lecz dotychczas bezskutecznie.
Wkrótce otwarta zostanie -w Warszawie
stacja radiotelegraficzna, która umożliwi
szybkie i mniej kosztowne przesyłanie wia-
domości z Polski, co może będzie pobudką
do założenia biura informacyjnego.

Wostatnich dniach pojawiłysię częś-
ciej niż zwykle, artykuły o Polsce. Oprócz
poważnych tygodników i miesięczników,
jak Current History, Review of Reviews,
Atlantic Monthly itd. pisały o Polsce dzien-
niki lokalne,we wszystkich stanach i we
wszystkich językach. *

Nie wiemy›czy konsulaty zbierają te
artykuły, nie wiemy czy ktoś prostuje fat-
szywie podawane wiadomości, nie wiemy
czy ktoś wysyła materjał tu zbierany do
Polski dla informowania odpowiednich u-
rzędówo opinji prasy amerykańskiej.

Ten dział propagandy, acz byłby mniej.
kosztowny, niż bardzo wiele innych dzia-
łów jest koniecznością, szczególnie, gdy
się zważy, iż urabianie opinji o Polsce jest

daniem bardzo tu, gdzie każdy,
kto chciał plugawił i oczerniał Polskę.

3 -6 -&

 

   

Jutro odbędzie się walka na pięści
między J. Dempsey'em a L. A. Firpo. Prak-
tyczne „prawo pięści" do setek tysięcy do-
larow. z

6 6 »

Trocki został zabity i żyje. Lenin u-
marł kilkanaście razyi już chodzi o wkłas-
nych siłach. Wszystko jedno... *

% 6 '«

Zaćmienie słońca będzie tematem do
kazań. Kara boska =- trzęsienie zjemiw
Japonji szystko przez księży. z
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nie, że na wyżyny

 

Wam oświetli moje hypotezy.

cześć do samego domu.

ODCZYT MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

W WILNIE

(Ciąg dalszy ze str. 1-cj>.
 

cznego. Proszę panów, każdy z zaborcówstarał się mieć na tere-
nach polskich ludzi gotowych do służenia im. Gdy wybuchła woj.
na, gdy rządem nietylko ciał, ale i dusz zaborcy chcieli zawładnąć,
wówczas służba stała się jeszcze bardziej upokarzającą, /Dusza
musiała się zbrukać w służbie u obcych. W tej pracy byłem i ja,
ale uchroniłem siebie od brudu pracy dla obcych. Nie dałem zbru-
kać siebie i ludzi, których prowadziłem. „Chowałem honor i cześć
tego oddać nie chciałem. Należał on do mnie, ale należał i do Polski.

ST. GRABSKI DEPESZUJE „KOMU NALEŻY"

Jeżeli Panowie sądzicie, że to przeciwstawianie się w chwilach
największych sukcesów zaborców decydowało o wyniesieniu mnie
na szczyty, to nie mylicie się. Z początku przy tworzeniu nowej Pol.
ski, był pęd wiosenny. Szukano człowieka., który honoru zdeptać
nie pozwolił, szedł śmiało na śmierć i do więzienia. ów czynnik nie
był obcy tym, którzy mnie wynieśli na czoło narodu.
własnemi odrębnemi drogami, Ten czynnik, czystości charakteru,
który wyczuwano u mnie, zdecydował. Ale proszę Panów, ludzie
najbardziej zbrukani w pracy dla obcych nie mogą znie

Chodziłem

 

spokoj»
yniesiony jest człowiek, który jest czysty.

Człowiek upokorzony nie znosi dumy.
Niech mi będzie wolno na zakończenie zilustrować tę ostatnią

hypotezę zobowiązań i służby u obcych. Oto wchwili, kiedy pod
Lwowem i prawie na wszystkich punktach ówczesnych naszych
granie grały armaty, przybył do mnie znany mi od młodości pan
Stanisław Grabski i pokazuje mi szyfr, oraz mówi, że uzyska u-
znanie zagranicy dla rządu, jeżeli stworzę rząd ze wszystkich par-
ti.Powiedziałem mu, że próbę robiłem, ale bezskutecznie. Zapro-
ponowałem mu, aby on jeszcze taką prńhę uczynił, Próba mu się
nie udała, ale przyszedł z propozycją, której nie przyjąłem. Wów-
czas zagroził mi, w odpowiedzi, że na moje nieposłuszeństwo i na
moją niepokorę, zadepeszuje komu należy
tego i powiedziałem, że mogę pozwolić na wysłanie takiego szyfru,
lub zabronić, bo jest to w mojej mocy, ale nie będę mu w tem prze-
szkadzał, P. Stanisław Grabski zdumiał się i wyobrażał sobie, że
można być niepokornym i mieć dumę.

  Nie przestraszyłem się

Ten mały obrazek może

Kończąc Marszałek Piłsudski oświadczył, że celem jego pre-
lekcji jest obrona siebie, ale jako postaci historycznej, nie jako
Józefa Piłsudskiego, który w obronie Polski stanął pierwszy. -
Ostatnie słowa Marszałka przyjęte były oklaskamii okrzykami na
jego cześć. Kiędy zaś wychodził z Teatru Wielkiego, oczekujące go
tłumy urządziły mu owację, odprowadzając go okrzykami na jego

 

„Na haniebny zamach bisku-
pa buffaloskiego na szkoły pol
skie, powinno «ale społeczeń»
stwo polskie w Ameryce odpo-
wiedzieć wielkim, zbiorowym
protestem. 'Cala polonja powin-
na zareagować, nie słowem jed-
nak, ale czynem wielkim, potęż-
nym, godnym naszego narodu.
Ponieważ polskie szkolnictwo w
Ameryce jest zagrożone, szkol
nictwo stworzone ofiarnym, gro-
madnym wysilkiem i pracą se-
tek tysięcy rodaków, powinni.
'my to szkolnictwo ratować, pod-
dźwignąć i umocnić. Stwórzmy
więc wielką i silną Polską Ko-
misję Edukacyjną czyli Szkol.
ną w Ameryce,
Zadaniem tej Komisji Szkol-

nej byłoby przedewszystkiem u-.
macniaé i utrwalać istniejące
już szkoły polskie, budować no-
we, gdzie ich niema, a są potrze-
bne, pomagać budować tam,
gdzie zasoby polonii miejsco-
wej są wystarczające, zasilać te
szkoły siłami nauczycielskiemi,
zaopatrywać je w potrzebne
przybory, książki i podręczniki,
układać ewentualnie i normować
plan i program nauk itp."
Tak do „Dziennika Zijedno-

czenia" pisze ks doktór
Kwiatkowski. (Ksiądz o hanie-
bnym zamachu biskupa!) Nie
potrzeba żadnych „komisji! z
dobrodziejami przy kasie, Szko-
ty polskie - trzy. mile od para-
{jill - oto rozwiązanie.

 

 

Z PRASY I.0 PRASIE

Czy gen. Haller przyjedzie
i kiedy?

 Komitet przyjęcia, gen. Józe-
fa Hallera w Pitisbirgh'u z dr.
Cz. Sierakowskim, W. A. Pa-
wlakiem i dr, T, A, Starzyńskim
na czele wydał odezwę, z której
dowiadujemy się, że „generał
broni Józef Haller jedzie do
Ameryki" i to ,nie jako polityk

jakiegokolwiek stronnictwa z

Polski, lecz jedzie jako wódz
do byłych swoich żołnierzy, ja-

ko syn ojczyzny do braci-roda-
ków za morzem, dzieci jednej

matki."
A jedzie również, jak w tej

odezwie czytamy, na zaprosze-
nie LEGJONU  AMERYKAN-
SKIEGO, na jego narodową
konwencję, która odbędzie się
w San Francisco, Calif., w dniu
10-go października, 1923 roku.
Dalej w odezwie tej powledzia-
no, że „dopiero wracając z tej
konwencji zwiedzi znaczniejsze
miasta amerykańskie, w któ-
rych w znacznej liczbie zamiesz-
kuje wychodźtwo."

Przyjedzie, czy nie przyje-
dzie? „Były" wódz dowie się w
New Yorku od „byłych" swoich
żołnierzy dużo ciekawych rze-
czy - o ile przyjedzie. Radzi.
my mu, aby p ózł kuferek
z broszurkami świętej pamięci
Niewiadomskiego. Zarobi kilka
święconych dolarków.

  

 

"_ TARNOPOL

Odparcie napaści bolsze-

wickiej

Niedawno zaalarmowano wo-
jewództwo tarnopolskie, że gra-
niczna straż bolszewicka zażą-
dała od chłopów w Nowosiółce
Biskupiej, powiat Borszezów, o-

ia obszaru,
po drugiej stronie Zbrucza, któ-
ry wynosi 240 morgów.
Wskutek zmiany koryta

Zbrucza, stanowiącego granicę
między Polską a Bolszewją,
wspomniana przestrzeń prze-
szła na wschód od rzeki 1 w
związku z tem strażnicy o-
świadczyli, iż ziemia należy nie
do Polski, lecz do Rosji. Po-
"wiadomiony o zajściu starosta
borszczowski Służewski, na-
tychmiast udał się na miejsce
zatargu z silnym oddziałem po-
licji, zaopatrzonej w karabiny
maszynowe, a nadto wezwał na
pomoc obozujący w Iwaniu Pu-
stem szwódron kawalerji.
Na widok nadci h  

Wiadomości z Polski

 

polskich bol

i Nowego Targu, roi się od spe-
kulantow, którzy płacą każdą
żądaną cenę, albowiem są w po-
siadaniu ogrołnnej ilości koron

czają swe zagony, aż na Brzesko
i Bochnię, a pod pozorem, że by
dło to odprowadzają na targi
limanowski i Nowego Targu.-

czeskich, Spekulanci ci zapusz|

    

 

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUWJA
- ZDROWIE W RODZINIE. --

dibs ałako

dotiw

reumafycznych szybko ustępują
S?;jesf stosowany #

 przemycają je do Czechosłowa»
cji.

KATOWICE

Bieda!

Bankructwo marki niemiec»
kiej odbiło się na stosunkach na
Śląsku Opolskim, gdzie szcze-
gólnie w miastach panuje strasz
ny brak środków żywności.

Nadprezydent wydał odezwę
do rolników, by _dostarczyli
miastom żywności. Organizacje
rolnicze zażądały zapewnienia,
że żywność nie zostanie wywie-
ziona do Niemiec. Położenie tak
jest naprężone, że można spo-
dziewać się wybuchu rozruchów.

Robotnicy niemieccy wołają
na targach: „Dajcie chleba, bo
staniemy się biało - czerwoni",
co jest aluzją do barw państwo-
wych Polski. Robotnicy polscy

 

wytykają przy tej sposobności
Niemcom, którzy głosowali pod
czas plebiscytu przeciw Polsce,
skutki tego głosowania - głód
i nieustające ściąganie ofiar na
„Ruhrhile".

 

KAMCZATKA ZNIKA

Kamczatka o której śpiewa
pieśń polskich wygnańców, prze-
mieniona została w głuchą pu-
stynig.
Od dnia 16-go kwietnia do tej

pory przeszło przez nią 195 trzę-
sień ziemi, więcej lub mniej
gwałtownych.

Europejska prasa zajęta wy-
buchamiLEtny i :Wezuwjusza,
przemilczała o tej katastrofie
nieszczęśliwego półwyspu.

Dzień 18-go kwietnia był dla
Kamezatki najkrytyczniejszym,
nie dość, że trzęsienie ziemi
przewyższało swą  gwałtowno-
ścią wszelkie dotychczsowe, ale
zerwała się ogromna burza na
morzu, która rzuciła na ląd o-
gromne zwały lodowe.

Z powodu szalejącej burzy
potonely wszystkie barki rybac-
kie, które wówczas znajdowały
się na -pelnem morzu, a kilka
większych okrętów doznało po-
ważnych obrażeń,

 

E
 
TTMDTH

Zaufania godny liniment.

Cenny środek lokalny polecany

też na zwichnięcia, opuchnięcia,

bóle i sztywność stawow i mięśni.

cen so 1 so centow

     

Zapytaj

SEVERA CO
RAPIDS, 1OWA

ie w apfece

   

POLSKA LECZNICA
Dr. Michael A. Iogolewicz

POLSKI LEKAKZ
86 - 2nd Ave., rég 5 ulicy

New Yorke
SPEOJALNOC

Leczenie Elektrycznością
i djagnoza zapomocą

Promieni „X".
provid:

10 do 1 przed południem i
do h wieczórnm

W nledatel podtue. umowy
Telefon ry Dock zim,
 

 
! ZAWIADOMIENIE

Dr. J. Salernow
SPECJALISTA

chorób uszu, nosa i gardła
ma zaszczyt zawiadomić o przeniesie»

niu swego biura przyjęć pod:

223 East 12 ulica
(Pomiędzy Drugą | Treecią Ave.)

Specjalny pokój z stol do dy-
#ozycji pacjent o sk

Godziny Przyjęć:-- 11 rane do 1 popot.
. od 5do 7 wiecz.

w medziele 1 święta: od 11 do 1 popaj:
 
 FSE
 

'poktor MEDYCYNY
A. M. BRANDSTEIN

Krajowy Doktór
przeprowadził się z Brooklyna do
Bronx, ul. Grand Concourse 1475,
té 171 ul, Roosovelt Apartments,
Dostać się można prędko, jeżeli
się weźmie Jerome Avenue Sub.

way do 170 ulicy.
Tel: Bingham 6853

lub «020
 
 

 

 
Telefon: Orchard: 1681,
JÓZEF HALICKI, M. p,

copznyrą" ~
12 40 a 1W med lair-um:
ziele do godzi
isle do, 2pogotoaniu

New York City
-__]
 

  

 

zywająca się podobnie jak pół.
wysep, Kamczatka, skutkiem
tych kataklizmów znikła zupel-
nie z powierzchni ziemi. Na ca-
tym półwyspie zostało zaledwie
kilkanaście budynków.

 

J. H EL L E R
ADWOKAT 1 NOTARJUSZ

przyjmuje wszelkie sprawy amory.
kańskie, Jakotet starokrajowe

w awoim biurze przy:
233 E. 14 Street, New York City
Ben-Ta. pornda prawna, między

    

Bloki lodowe napływają z ta- DR. BRYAN

ką siłą i tak głęboko wdzierały 33 East II St, New York Chy

się w ląd, iż zmiotły położo-

ną niedaleko wybrzeża japońską "*W16 „5,33; *
fabrykę konserw mięsnych, ||©%"K. .... .. ,. Z.
wraz z rohot: 109 35,11 )
nikami. Największa rzeka, na- ---

DOKTOR MARTINSON
Lekarz nanehols, f tirth

10 St

-

blisko Ave. AJ
Dali’ILAY urzędowe: Od 8 do 10 rans;„11.30 do 1.30 pop. i 6 do 4 wiccate]niedzielę; & do 19 rano 1 1 do 4 gp.Telefon: Orchard ton

°

-*"
------«--

 

DR. KAUFMAN

wowadi to,polu -
Kapicy: 20904

Szk  AK
lecey chorob wewnotr
n bes npc-r:: Lm *New!

E. 7ih St, New York City
Orchard aise.Telefon

Godkiny przyjęć od 1 do 4 wiser
 

  

6-t4. wieczorem.

Na zamowie.
NiE i senze.

FUTRA ==>

Przeróbki i reperacje, takowych
przyjmuje pracownia kuinieraka

set East 16th Street, New York City
 

 y sp

urzędników z Kamieńca Podol-

tkiego, którzy zarządzenie swo-

jej straży granicznej cofnęli i

starostę Służewskiego przepra-

szali za nieporozumienie i nad-

użycie straży,

Na tem skończył się starch

chłopów, (którzy dziękowali sta-

roście za szybkie, a stanowcze

zlikwidowanie zajścia, Spłoszo-

na tym incydentem ludność ru-

ska poczuła praktycznie wartość

swojej przynależności państwo-

wej do Polski.

KRAKÓW

Przemytnictwo

Od dłuższego już czasu jest

przemycane do Czechosłowacji

przez granicę spisko - orawską

bydło. Przemyca się je całemi

masami przez Jabłonkę, Lipnicę,

Głodówko, Malkówkę, a zwłasz-

cza przez Chyzng. Przemyca sig

Meble «$$35:

POLECA PO CENA

301. YCH
AmkoLwiek. rozm,

WAZeCRiuś
ŁóżKA, STOŁY, KRZESŁA

pywANY, LUSTRA, MATERACE
senggyny, ORAZ _KOWPLENTE

wyenawy

135 AVENUE "A"
(vornigday # a )
NEW york CITY

TEL: DRY bock Mi,

 

 

Dr. J. Abowitz
Specjalista chorób męskich

1 kobiec
Aparaty do Promient „X" do

badań 1 zabiegów
329 East 10th St.

pomiędzy Ave. A 1 B

 

220 EAST 1
360ith steer

Dajemy najtańsze kureń wę ma
języku,. uciąć naprawy 1 poty"e
Automóblięch ostatniej" j
aay zosotesKlasy otwarte dziennie 1° Wcsoramt
Koran-nv KURS #2500. --"          

 

 

 

 

New York City, posiada

 

nietylko bydło żywe i trzodę, + ali 4 ARENA AUTO SCHOOL
4 lecz także i bite mięso. Na tar. A. Michatowski, intynier West 54 St., New Yo £

% tea. A ,
gach * $ *

[ARENA AUTOSCHOOL:

ąca liczny komplet różnych typów sa-
mochodów modeli 1923 roku, Osiem samochodów do powożenia,
Licencja stanowa gwuunzęwnu. Wlan] -

i irsu. 8 om
wear eo P Cte po. katalog,

Bikoin: otwarta codsiennie od 9 rano do 9 wiecror,

POLSKA SZKOLA

Automobilowa
Czy chcecie zosta¢ szoferem:
lacuna-mum, Dauczyć się

oa „w" uo „z" powozenia i,
mechaniki. Jedyna szkoła w
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igh n innym statkiem w pobliżu Los Podczas ugitacji wyborczej w Trlandji mówcy „robili" wiece, gdzie się tylkosze pełno słuchaczy
Angelos

 

   

duło, mając zaw»

  

   

 

 

Przedstawicielka Columbus, Obio p
była nagrodę na konkursie piękni

  

 

   

 

 

  
 pokazuje jednemu ze swoich partnerów,

 

jakim spcsobem pokona Louisa Firpo
  

Gdy statek parowy wpadł na berlinki naładowane (węglem; płynące po Hudsonie, w ciągaank podczas! gry w karty i za jed- kilku minut pozostały na powierzchni wody odłamki i czarnyosadnym zamachem zgarnął 100 tysięcy franków -+

  

   
 

 arzystwie swej żony pierwszą podróż statkiem „Mayflower" do
lount Vernon      

 

Który z tych dwóch będzie szam pionem? Me Tigue czy: Rarry
Greb? Takie pytanie zadają soble miloinicy boksu. Ano, pocze-

kajmy do listopada, a dowiemy się z pewnością

 

Major Vivien Lockett, który u.
biegał się o laury gry 'w „Polo"

i poniósł śmierćPodczas próbnych lotów nowego meroplanu, ten ostatni wskutek
zepsucia się motoru spadł w przeciwnym kierunku na ziemię

P & =:
Znany tenor MeCormack złożył wieniec ku. uczczeniu zmarłych przywódców powstańców irlandat:

kich Michała Collins's 1 Arthura Griffith'a

  
  Gloria Gould, córka amarlego miljonera wj¢la licencję ślubną Ofiara słynnej w Anglfi gry

ponieważ postanowiła wyjść zamąż za Alfreda Bishops z New » Aeroplan poczty lotniczej ;yłltlrwuje listy przywiezione z San „Polo", pulkovl/mk T. P. Men-
% : rand:I ville
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3 WRZESNIA (m
p z Realności do Sprzedania

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY TRTTĄE--HE----
- roo vn I o o Ica Szkoła języka polskiego zorg GAWLINSEI & Co.

---- - -| w DomuPolskim céSSTchine Go, FPR # °C polecafe nastepujace tanie domg
PASSAIC

W: sobotę dnia 1-go września,
odbędzie się masowe zebranie Od.
Z, S. P. na sali ob. Tomczyka i
Magdziaka, 83 - 8ma ulica, Po-
Czątek o godzinie 7:30 wieczór. .
Na zebraniu tem przemawiać

będzie znany Polonii ob. H. Li-
wacz z Filadelfji, Bardzo ważne
sprawy będą omawiane dotyczą-
ce szkoły, która rozpocznie się
20-go b. m.
Prosuny o liczne przybycie.

KOMITET.
u (15)

Do Polonji w Passaic!

* Oddziat im. Ossowskiego Z. S.
P. urządza ostatni piknik w tym
sezonie, który odbędzie. się 16go
września w niedzielę w Belmont
parku, Garfield, początek o g
2-ej po południu. Jak zawsze, lak
i tym razem spodziewamy się po-
parcia Poloni. Tak młodzi, jak
1 starsi z niecierpliwością oczeku
Ją niedzieli 16-go września, po-
nieważ przekonani są że tylko na
naszych zabawach mogą się ba-
„wić po polsku.

Muzyka doborowa czysto pol.
ska przygrywać będzie miłośnie
kom do tańca, różne niespodzian
ki dła rozrywki oraz będzie wy-
głoszona rozrywkowa mowa dla
zmęczońych, przez prof. tow, H.
Liwacza z Filadelfji. )(16)

Bacznosé Passaic i Okolica!

 

Taniec ~jesienny urządza Tow.
Spiewu Chopina, w Domu Ludo-
wym Polskim, 1-3 Monroe St.,
w sobotę dnia 15-go września.
Muzyka polska prof, E. Sen-

nerta.
Początek o godzinie 7-ej wiecz.
Rozgrywka $6.00 w złocie.
Wstęp 35 centów.
Komitet uprasza Szanowną

Polonię o przybycie i upewnia,
że ubawi się po polsku na nowej
sali.

Komitet,

- NEWARK

„KLUB ŻYCIA" - Młodziek ne-
drska urządza Pierwszy Bal Jesien-
7 w sobotę 15-go września na sali

--- 256 Court St. Zabawa dla
wszystkich.
in R. A. Borkowski.

AMERICAN LEGION - POST 98
- urządza Wielki Bal na sali Pol.

_ Klubu Ośw. w sobotę 22go września.

  

    

 

Np

* Adwokat

 

Zabawa weteranów zasługuje na po-
nude

uzyka .pierwstorzedna. .Uciechy

i udnwolemn dla każdego mnóstwo.
R. A. Borkowski.
 % i

Po seansie dra Rom-Romana
 

Zhiegłej niedzieli zebrała się
£:ada rodaków w. sali para-
fjalnej by zobaczyć Dra Rom-Ro
mana, Jedni cheili poznać ową
straszną siłę woli i wpływu Jed»

nej osoby na wszystkich, inni zaś

nie wierząc w prawo suggestji -

hcieli›się przekonać czy i w ja-

i sposób Dr. Rom-Romano „0-

sali" widzów. Obecnie wszyscy

w-

L-mme

TT
"Tr. J6Lś?MICHALSKI
'lylyMiler Lekarz Wojek Polskich

NII |l BclmunlAv.z “3241/10mm Mate

¥MG50io do 11 rano.

NEWARK

ci „niewierni Tomasze" z całym
entuzjazmem opowiadają swym
znajomym o niezwykłej wiedzy i
sile woli wspomnianego doktora
Rom Romano. Jako medja użyto
znanych, miejscowych obywateli,
którzy jednogłośnie przyznali, że
dotychczas nie byli świadkami
podobnych zjawisk, W ostatniej
chwili dowiadujemy się, że na 0-
gólne żądanie naszych rodaków,
przedstawienie ma być powtórzo
ne, o czem napiszemy w przyszło-
ści.

 

Lubiany ogólnie Władysław Sy
noradzki, 110 Belmont Ave., urzą
dził przyjęcie dla swych znajo-
mych z okazji przyjazdu siostry
pni Stanisławy Rojelewskiej z
Europy.

Pani Rojelewska wyjechała
przed rokiem do Polski w okoli~
ce Warszawy z wizytą, a obecnie
wróciła z powrotem do Newarku.

Teatr Polski w Newarku
---

Po Nowym Yorku i
przyszła kolej i na nas, bo w przy
szłą niedzielę t. J. 16 września zo-
baczymy premjerę Teatru Polskie
go, o godz. 8 wieczorem w Krue-
gers Auditorium. Dana będzie 0-
pera komiczna Kurpińskiego p. t. ›
„Strachy w Zamczysku", Ze spra
wozdań naszego recenzenta dowia
dujemy się, że w New Yorku ze-
brało się ubiegłej niedzieli prze-,
szło 1500 osób na otwarcie sezo-
nu, gdzie tę samą sztukę wysta-

i i wyprowadzono .bardzo
iwie, Prawie taksamo wy-

padło w Philadelfii Nic w tem
dziwnego, polonia pragnie i za-
wsze poprze polską sztukę, tem
więcej, gdy widzi, że zespół arty-
styczny dokłąda sił i starań, aby
rzecz wystawiona “ypadla nale-
życie,

Biletów. rozsprzedano wxele, z
czego należy wnioskowć, że sala
w dniu przedstawienia będzie
przepełniona.

 

Ofiara obowiązku
 

Gdy policjant Jan Kram, zam.
pnr. 363 Linden ulicy obchodził
swój. rewir, zauważył wydziela
jący się z piwnicy domu por. 3301
Church ulicy dym, Nie namyśla-
he się -wiele, posterunkowy

wbiegł do korytarza, a stamiąd

do piwnicy. Widząc palącą się

bieliznę, którą powiesiły gosposie

do wysuszenia, chwycił ją ręko-

ma i począł ogień tłumić, co mu

się w zupełności, udało. Jednak

ręce odpokutowały ten czyn dro-

go, gdyż tak silnie popaliły się,

Ze Kram przez dłuższy czas bę-

dzie zmuszony nosić na nich ban

date.

Tragiczna śmierć Polki
 

HOBOKEN, 11 września.

Marja Ciepowska, lat 62, z pn.

1665 Avenue A, w New Yorku

przybyła tutaj przedwczoraj, zo-

stała znaleziona martwą wczo-

raj popołudniu na podwórzu ho-

telu |położonego przy zbiegu

Trzeciej i Hudson ulic. Przyby-

ly z New Yorku syn zabitej tra-
gxczme kobiety rozpoznał w

zwłokach swoją matkę. .Wdro-

żone przez policję śledztwo nie

mote ustalić przyczyny wypad-

ku. Syn zmarłej przypuszcza,
 

 

 

C. L.
' Bluro Notarjalne mmm-cyjn-

Newarz

 

bl trxehm pable
z iwmau-ty,

że matka przyp musiała
wypaść z okna hotelu, ponieważ
w ostatnich dniach była zbyt
niespokojna, wychodząc .przed-
wczoraj z domu powiedziała, że
zamieszka na chwilę w jakimś
spokojnym hotelu, gdzieby mo-
gła przez kilka dni odpocząć. 

pulę realności.58m“nie

=-et. 8090, -Dex. Market 4005
Wincenty Schultz

, 790 Broad Street6 Room 311.
l Newark, N. 3,

 

R

CESZ stat sip 100
tarmy z wpłatą tylko kilku

dolnrów, i być niesależnym od ni.

kogo, to piss zaraz lub zgłoś się do

BIURA INFORMACYJNEGO

tn strial & Resources Deplnmenl :

Pewien urzędnik (jak zwykle)

ma napisać referat, w którym

zachodzi też imię Mignon.

- Teraz niewiem- mówi do

swego kolegi - jak pisać: ten

Mignon, czy ta Mignon?

 

Z karty żałobnej

Odbyło się tu uroczyste na-

bożeństwo żałobne w kościele

przy North 5 ulicy za spokój du-

szy $. p. Marji Krużańskiej zmar

tej w wieku 110 łat; w domu przy

jaciółki -Anny Donbuskie}, 73

Berry ulicy.

Zmarła prrzybyła z Polski

przed 25 laty i od tej pory za-

mieszkiwała stale w Brooklynie.

Zwłoki 4, p. Krużańskiej zostały

pochowane na cmentarzu św.

Trójey.
 

Tajemniczaręka
 

W pobliżu 66 ulicy i rzeki Hud

son woda wyrzuciła na brzeg le-

wą rękę dziecka, którą znalazł

jeden z robotników portowych.

Zawiadomiono policję, która ta-

jemniczą rękę zabrała do zbada-

nia, Lekarze specjaliści twierdzą,

że ręka znajdowała się w wodzie

około 24 godzin i należała do dzie

cka w wieku) od 2 do 3 miesięcy.

Sprawą tą zajmuje się żywo u-

rząd śledczy, którego detektywi

postanowili myśmelhć tę zagad=
kę.
 

Po przyjacielsku

Karol Remisz, lat 27 zam. pn.
123 Fulton ulicy spotkał się zł
swoim przyjacielem, Gdy obaj
mężczyźni znajdowali się w po-
bliżu domu Remisza wywiązała
się nagle ostra wymiana zdań.
W kilka chwil, kłótnia zamie-
niła się w bójkę, której rezultat
był bardzo bolesny dla Remisza,
gdyż doznał kilka poważnych u-
derzeń pięściami przyjaciela w
głowę i brzuch, Lekarz pogotowia
udzieliwszy pobitemu pomocy, z0
stawił go na miejscu. Sprawcy
bójki nie aresztowano, gdyż Re-
misz nie chciał wyjawić jego na-
zwiska.
 

ZAWIADOMIENIE
 

Baczność pracownicy szewscy
w New Yorku, Brooklynie

i okolicy!
 

Wielkie zgromadzenie praco-
wnikówszewskich dla omówie-
nia spraw obchodzących każde-
go pracownika szewskiego w
New Yorku, Brooklynie i okoli-
cy odbędzie się w piątek 14-go
września, o godz. 7:80 wieczo-
rem, w sali Amalgamated Tem-
ple, pn. 11-27 'Arion Place, w
Brooklynie, jeden blok od Broad:
way i Myrtle Ave.

Główna Kwatera
Organizacji Unijnej Amul-
gamated Shoe Workers
Union, 24 Smith St., B'lyn.

(14)
 

Nie udało się

Jeden z detektywów dyżuruj
cych na stacji kolei podziemnej
przy ulicy De Kólb Ave, zauwa-
żył mężczyznę, który przydiadłszy
się do śpiącego na ławce pasa-
żera usiłował wyclągnąć mu z kie
szeni portfel z pieni Gd:

 

którzy prawo ignorują. Do tych
należy niejaki Lawrence Muszka,
469 Central Ave., ktorego pws po-

kąsał dość p

łego w tymze domu 5-letniego
Edwarda Berne.

Pogryzionego chłopca przewio
zło pogotowie do szpitala Wy-
ckoff Heights, skąd rodzice za-
brali go do domu,

Orgje samochodowe
 

W szpitalu św. Jana znajduje
się na kuracji 8-letnia Katarzyna
Sęk, której rodzice zamieszkują
pnr. 1296 Bergen ulicy, Leczy się
ona wskutek ran glowy i klatki
piersiowej, których doznała, gdy
ją najechał i uderzył na narożni-
ku ulic Bergen i Kingston Ave.,
mochód, którego szoferem była
Ada Brady, 794 Prospect Place.
Nienważną szoferkę aresztowa-

no, lecz po spisaniu protokułu,
puszczóno na wolną stopę, gdyż
złożyła żądaną przez sędziego
kaucję.

Nauka języka polskiego dla
dzieci w szkole św. Krzyża pn.
161 - 15th St. w South Brook.
lyn, N. Y., odbywa się w śro-
dy i piątki, od godziny 3:30 do
6-ej wieczorem, Nauki udziela
ks. W. Trzepierczyński, 161 -
15th St., Brooklyn, N. Y., Tele-
fon. South 1909.

ODEZWA DO MLOl/DZIEZY!

Jako prawdziwi Polacy winni-
Scie się starać o stworzenie wła-
snej organizacji, któraby swą pra
cą i czynami wzbudziła wśród a-
merykanów szacunek i uznanie,
Przeto nie zwleknjue i twórzcie

Chcąc dać możność rodzicom

polskim, nauczania swych dzieci

języka polskiego, Oddz. No. 5 Zw.

Soc. Pol. postanowił takową pol-

ską szkołę dla dzie
, od lat sześciu do
"Kinka odbywać się będzie raz
wtygodniu prawie bezpłatnie, bo
tylko dwa dolary za cały rok
szkolny. Wpis dzieci i otwarcie
szkoły odbędzie się w sobotę dn.
15-go września, o godzinie 2-giej
#o południu w Domu Polskim,
211 Fairmount Ave.

Prosimy, ażeby Polacy skorzy»
stali z tej sposobności i wpisali
swe dzieci do tejże szkoły, gdzie
bardzo wiele mogą skorzystać,

Komitet.

(15)

 

 

Najlepszy sposób leczeniasię

elektryką w domu
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CANDY, [Cigar | Stationery sklep na
"w polskiej dzielnicy. Zgłoś

szenia: 458 Monmouth St. (n
CANDY, clon tonery store na sprze
oY Himal ident

do 1300 tywodniowo zuu-m się do 156
Pavonia Ave, Jerrey City
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GnOsERNIAi LunchRoom do
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Nome? 22 Rent Ave., Brockizn. "lbs)

 

w New Yorku i Brooklynie,

2hmuuny, drowniany, na pełne! 10-
koi, ulepszenia. -Cens

%500, wpłaty $1,000,
&familijny, drownlany „Corner", 11
pokoi, ulepszenia. Cena $10,200,

, wpisty wedle umowy,
a m sztory, murowany,

saloon. Rent $1,286. Cena
wplaty $4,000,

6familifay, drowniany, po4 pokol !
wanna dla rodziny. 11460.
Cona $12,700, wpłaty $4000.

$tamilijny, murowany, gorąca woda,
ulepszeniu % 6 pokot 1 wanna dia
rodziny, po 6 pokól. Cena $23,000,
wpiaty od $6,000 do #7

Stamilijny, muraw-ny,5 pom Ip
na dla rodziny, g
26 x 100. Rum (2HCam|l!soo

  

  

wpłaty
“£11111“mum-Innan "my,
wszelkie ulepszen
driny. Rant $4 CeniM!OW
wpłaty $

[2nmuuny,muraw-ny, nulFast stan:
A

[13200, wpiaty $2500
104amilijay, murowny.po 4 pokoje

dla rodziny, do czysto nmymn.
ny. Lota 1 eleklnlu.

m lum"!,000, kom.

 

Lota Cum $17,000,
vphu $4,000 do $5,000. i

BIUBOSKŁŁĄęxggblOWI
Biuro w New Yorku: -,
426 EAST 16 STREET
Biuro w Greenpoint: _©

11 DIAMOND TRVIT
ray Driggs: Ave.
 
edrae

 

Ruckceni
Newark, N.
onoskasia oidDerl-lenen 'do sprzeda:

pa sę pe „6
want Ave 6 con

{Canty Ate
re do sprzedania. tong Interes

Bey, pack at
Zgłoszenia dos, dozer

122 Prompect. Street, Brooklyn,
Gon

GROSERNIA 1 Candy Btore do sprzeda:
nie z powodu wyjsadu. stery, pokole

 

 

 

 
Rent 340 za ay te Bod
st. (bo własne or

Gmina 17 Z. N. P. postanowila
wam przyjść z pomocą w orga-
nizowaniu klubów. Zarząd doło-
ży starań, aby wam ułatwić pra-
cę, dostarczy bezpłatnie mundu-
rów, które będą miały na pier-
siach litery P. N, A. (Polish Na-
tional Alliance),

Interesowani i życzący poznać
ten ruch, zechcą się zgłaszać po
informacje do sekretarza gminy,
listownie lub osobiście, od: godz.
6 po poł. o mającym się odbyć
wkrótce wiecu zostanie podane

Nadzwyczajna Wyprzedaż
W celu ułatwienia preedalpwzly-

tej przeprowadzki, chcemy zmniej
szyć nasze ogromne zapasy Pol
»kich książek rozmaltej treści oraz
Braytew, Nożyczek, Maszynek do
golenia," Maszynek do strzyżenia
włosów, Pasdw balbierskich, HAP

mon}! 1 wiele innych mmm: -
Dlatego przez pewien czas wszyst
ko będziemy sprzedawać po
cznie niskich cenach, Przyjdźcie,
przekonacie

F. FORTUNA

422 E. 9 St., New York City

  

  

GROSERNIA i do sprzed
nia w polskiej dzielnicy, wyrobiony In-

epa, 280 Gand t.,
City, x. 3.

GROSERNIA 1 buczernia do sprzeda:
powodu śmierci 5 mia

Aver fok T3 wher, south Brokbn. (hn

GROSERNIA 1 Dellkaterren do sprzeda-
nia.. 122 Fifth Ave. róg 230 St. So

(m

KORZYSTAJCIE z OKAzJI
Candy, Cigar i Stationery Store z po-
wodu ważnych przyczyn do sprzeda-
nia. Pokoje, lease, tani rent, interes
stary, dobrze wyroblony, w polskiej
dzielntcy, Cena bardzo przystępne,
Zgłoszenia do: 750-3r8 Ave, Brock.

w. (én
 

 osobne

Posiedzenia gumy odbywają
się w pierwszą niedzielę miesiq-
ca o godz. 3-ciej po poł. w domu
pur. 188-90 Grand St., Williams-
burg, Brooklyn.
Za Zarząd Gminy

i, sekr.
f 1386 E.New York Aw Bilyn

A}] Merah Hert se itis,
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Wszystkie wyroby

 

(1mm- Arodexwartku i roboty,
ve., rdg 11th St.
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Tel. Greenpoint. 6718.
. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street.
Brooklyn, N. Y.

Pom. Manhatten Ave. 1 Franklin gr,
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